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Rok X. 


Zasadnicze problemy $jttacji gospodarczej, 


Sen. Popławski wygłosił ma. zebraniu 
zjednoczonych stronnictw zachowawczych 
dnia 27 lutego referat o głównych proble- 
matach gospodarczych naszego kraju. Waž- 
niejsza usiępy tego referatu podajemy po- 
niżej: 

Diagi państwowe. 

W porównaniu z innemi krajami, suma dhi- 
pów państwowych u nas jest stosunkowo nie- 
wielka 3 wynosi obecnie unniej niż 150 zł, na 
jednego mieszkańia. (W A glji ca. 7.200 zl., 
w Czechosłowacji 588 71., w Niemczech 343 zt). 
Pomimo tego uciążliwość tych dlugów jest 
dla nas bardzo wielka, gdyż dużo jest „zobo- 
wiązań, które nie posiadają. równoważnika w 
dobrach gospodarczych. Są to długi wojenne 
i powojenne (dlugi „reljefowe”) o charakterze 
towarowym — i długi plebiscytowe. Ohsluga 
tych długów jest uciążliwsza, niż analogicz- 
nych długów innych państw, ponieważ Polska 
bardzo wcześnie — chciałoby się powiedzieć 
zbyt wcześnie, bo już w 1824 r. — podpisała 
układy konsolidacyjne np. z Ameryką pół- 
noeng. 

Warunki nam przynane, były 
które uzyskały państwa dłużni 
jące później niż my swe zobowiązania (np. sto- 
pa przedkonsolidacyjna wynosi 4 i pół dla nas, 
a 3 proc. dla innych). Stosunek dzisiejszej war- 
tości do ustalonej sumy długów jest różny dle 
poszczególnych państw i wynosi dla Polski 80,5 
dla Wielkiej Brytani! 80,8, dia Francji 47,2, dla 
Beigji 486 i dla Wloch 246. Cyfry te maję 
swcją wymowę. $ 

Wobec towarowego charakteru omawianych 
pożyczek polskich (początkowo właściwie mía- 
ia to być akcja charytatywno-polityczna, a nie 
finansowa); wobec powiększenia sily nabyw- 
czej złota i trudnosci transferu — Polska ma 
wszelkie podstawy (przy dzisiejszem obniże- 
niu dochodów budżetowych i dochodu spo- 
łecznego) do wystąpienia z żądaniem rewiz, 
przesadnych obelążeń — I w akcji tej, mającej 
na celu uzgodnienie interesów dłużnika i wie- 
rzyciela, rząd może liczyć na całkowite popar- 
ce ze strony światłej opinii publicznej, za- 
równo u nas, jak i gdziejndziej, Redukcja wy- 
datków w tej części budżetu powinna nastąpić. 
naturalnie za obopólnem porozumieniem si 
*tron. 


Wielkie ministerstwa (Min. S, Wojsk., Oświata). 


(W preliminarzu budżetowym administracji 
największe wydatki obciążają część Vii XI 
budżetu: M. $. Wojsk. i Min. Wyz. Rel. i Ośw. 
Publ. Ustosunkowanie procentowe jest zgórą 
30 (wojsko) 


cięższe, niż te. 
konsolidu- 


i przeszłe 13 odsetek (oświata) 
ogółu wydatków państwowy Tutaj budżet 
ponosi największe świadczenia. 'Pokojowość 
Polski jest znana i jej zimna krew, © co naj- 
mniej Polaków posądzano, Lecz już Macchia- 
velli mówił, że prorocy bez broni zginęli, 2 
gdyby można mieć jeszcze pewne zastrzeżenia 

" co do proroków, te w każdym razie nie co do 
państw. Państwa bez bront ginęły i ginąć 
będę — dopóki żyć będziemy w takiej atmo- 
sferze i w takim „klimacie“ politycznym, gdzie 
obok Polski rozrastają się drapieżne macjona> 
lizmy i system  prowokacyjnych szalbierstw, 
głoszący zabór cudzej „własności. Z tego powo 
du żyć.musimy w pogotowiu obronnem, i dla- 
tego też uchwalamy wysokie, jak na nasze mož- 
ności, budżety dia Min. spraw wojsk., a jed 
nak jeszcze zbyt niskie, bo na odpowiedni TOZ- 
wój marynarki wojennej pieniędzy nie mamy. 
Jest niezłomną wolą narodu, aby stopa na- 
jeźdźcy nie tloczyła krwawych śladów na na- 
szej ziemi, Jesteśmy jednomyślni pod tym 
względem 1 niema tu miejsca na jakąkolwiek 
niezgodę i wash pomiędzy nami: ZYGA 


| Oświata. 


Z obroną państwa iączy się w umyśle moim 
— i to bynajmniej nie z powodu wysokości wy- 
datków — budżet Min. oświaty, Tu także ma- 
my do czynienia z obroną obywatela, lecz już 
nie od niebezpieczeństw zewnętrznych, a od 
tych które mu grożą w życiu codziennem, w 
Jego pracy powszedniej, którą. dzisiaj dobrze 
_ wykonywać można tylko przy pewnym zn50- 
bie wiedzy i kultury. Wprowadzenie szkolni- 
etwa powszechnego, trudne samo w sobie, a 
- skomplikowane u nas przez zjawisko szezęśli- 
wie rozradzającej się ludności, pada dużym, 
lecz koniecznym ciężarem na nasz budżet © 


światy: Stąd 


„pewne inne działy tego budżetu 
_ są obdzielone skąpo. Jako szczegól — lecz jak- 
ża charakterystyczny — pozwolę sobie przy- 
loczyć, że np. na szkoły rolnicze, prełimino- 
wano 3 i pół miljona zi, czy też trochę po- 
nadto. Stąd wnioskować można. że pan min. 
wyzn, rel. i oświecenia publ, gospodaruje o- 
szczędnie. j 


Ministerstwa glodowe. 


Jeżeli szybko przesuniemy się przez M. S. Z. 
które ma wszystko. czego mu potrzeba, to pozo- 
staną już tylko ministerstwa poniekąd głodowe. 
lub gdyby nas fo wyrażenie razilo, powiedzmy, 
ministeria o budżetach hyper -kryżysowych. 
Na ich czoło wysuwa się naturalnie Min. roln. 
i reform rolnych æ preliminarzem: 22 milj. 

z czego należy ji 
przeznaczonych specjalnie na wydatki, związa- 
lie 4 reformą rolną. Zostaje się kilkanaście mi- 
lionów na rolnictwo, co jest niezaprzeczenie 
bardzomało. Pan min. roln. 4 ref. roln. z če- 


zmienną pogodą ducha znosi ten dopust Boży, 
co naturalnie musi nas napawać pewną otu- 
chą. Jednak były okr i to niestety dlu- 
gotrwałe i niezbyt dawne, kiedy minister stale 
był kontent, a rolnictwo stale niezadowolone. 
ię, że daleki jestem od m 
jakichkolwiek analogij 
sięgają pan 
y!ko możn 


Dochody budżetowe. 


ámy obecnie iy dochodów. 
ach mamy do bądź co bądź 
z pewnemi plafonami. W dochodach w ok 1 
su może być wszystko 
poniewa i 
eniem a wykonaniem 
zmiany i to poważne. 
Z tem teraz wszęd: na świecie jest kłopot, 
zdyż budżety powojene wszystkich państw cler: 
pią na nieuleczalną hypertrofję, i nie znajdują 
pokrycia po stronie dochodów, © czem kiedyś 
arniej z tej trybuny miałem już z. 
A ponieważ chęć znalezieni 
dochodów jest połączona z projektan 
ohe'qżeń, więc też wywoluje ona 
krytykę ze yalin 
aments ych 


do 


siro 


ugripo- 
drugich 


y lub 
ych. Rewolty przeciwko projek- 
rbu — niepowołanym Kl 


nych, jed 


w przyzna, do rozwiązywania kwadratury 
la — są dzisiaj w całym świecie na porządku 
lziennym, 4 zapewne niejednego z nich, który 
marzył o slodyczy wladzy, napoiły goryczą 
piolunu. A może nawet i zabiły w nich resztki 
optymizmu, bez którego jednak działalność 
praktyczna nie jest do pomyślenia. 


Waluta, bilans handlowy. 


a związane jeszcze i 
1e, wywierające jed- 
y wpływ na ji 
wykonanie. m tutaj na my 
walutowe, bilans handlowy i polityke cen. 
du znadazła na- 
yce Banku Pol- 
rzyma). stałość waluty bez sto- 
wania ogr: eh dewizowych. 2 ©: nio 
przeszedł na pokrycie waluty wyłącznie zło- 
zaniechaniem pokrycia dewizowego): 
Co się tyczy bilansu handlowego, te niestety, 
jego nadwyżka pokrywać musi u nas niemal 
całkowicie zapotrzebowania bilsnsu płatnicze- 
zo, tj. przypływ walut €o:Polski jest oparty nie- 
mal całkowicie na naszym eksporcie, Otóż sal- 
do naszego bilansu handlowego, czynnego jesz- 


cze wciąż, skurczyło się jednak znacznie w 0- 
j. zł: 


Ogólna polity 
iuralnie swoje 


tem ( 


statnim roku, niemal 6 50 proc, z 410 mil 
na 222 mij. Jest to zjawisko niepokojące, 
ciaź zrozumiałe wobec polityki  wybujałego 
mrotekcjonizmu, stosowanegG przez wszystkie 


państwa na obydwóch półkulach. Biuro ekono- 


stwieru 
sześciu 


iczne Ligi Naarodów 
handlu zagranicznego 


państw świata spadł z 68 milja: 
99 r. do 29 mijartów w r. 16 
nie tro: naszych w szer 


odowej, lecz mie usunięc 
suhandłowego w 
a to temhbard: 


ej. 


a co zatem idz 
samej produkc 


— oczekiwanego zmniejszenia 


Polityka cen. 


To niebezpieczeństwo przesuwa nas automa- 
ie ku zagadnieniu cen, które tyle razy w o- 
mich latach j uawiane, Byłoby 
rzeczą zbędną wchodzić obecnie w „meritum? 
spraw, ż jest wiadcme, że rząd od dłuższego 
czasu K kwentnie t uporczywie prowadzi 
to swoje złe, ma swoje 
rony, w każdym razie, w iązku 
eniem realności budżetu, stwierdzić 
że budżet o tyle okaże się realnym, 
Adu poloży tamę, w sposób zde- 
cydowany , trwającej wciąż nie- 
alności produkcji rolnej. Dużo zostało już 
ne pod względem obniżenia kosztów pro- 
kcji, lecz decydująca pomoc przyjść może 
tylko od y podwyżki cen na produk 
rolne, a to przy pomocy systemu cel wywozi 
wych (premij pr sporcie produktów. hodo- 
wlanych i zboża) i interwencji na rynku we- 
wnętrznym. Wszyscy wiedzą, że warunki bu- 
dżetowe interwencję tę utrudniają, lecz są cza- 
sem oszczędności, która bokiem wychodzą. Je- 


1 


m 
ówczesnego ministra skarbu — to jednak Da- 
czyć trzeba, aby z nadmiernego zamiłowania 
oszczędności nie okazało że w jednej kle- 
ka, czego nie 
za rezultat pożądany. 


Plebiscyt codzienny. 


zagadnień 
ielg, wspom- 
a w stosunku 
francuskich, 


Kończąc ten pob: przegląd 
stotnych; które się przed nami ści 
nę jeszcze o obowiązkach 
do państwa. Jeden z my 


eli 
y nie Renau; wyraził się kiedyś; że 


narodu fa w i państwa) jest ple- 
biscytem, który się odby' ieħ“. W zasto- 
owaniu do spraw, które nas narazie obchodzą, 
plebiscyt ten wyraża się w gotowości obywa- 
tela wnoszenia opiat £ podatków dla podtrzy 
mania bytu państwowego i swojej w tem pań- 
steńcji. Do udziału w tym plebiscycie 
dnia codziennego — potrzebne są nietylko do: 
bre chęci i zmysł obywatelski, lecz także moz- 
ność materjalna uiszczania się ze swych obo- 
wiązków w stosunku do państwa. 
przestrzegać trzeba, ażeby wymiar obciążeń był 
nacechowany dążeniem do słusznego podziału 
dochodu społecznego i bezwzględnej sprawie- 
dliwości, która niestety w czasach kr wych 
na największe niehezpieczeństwa -jes a> 
ŻONA, 


a a i 


Budżet ministerstwa spraw wewnętrznych. 


Na poniedziałkowem plenarnem posiedze! 1 
senat przystąpił do dyskusji nad budżetem mi- 
misterstwa spraw wewnętrznych. Sprawo- 
zdawca sen. Sobolewski wspominając O jed- 
nostkowych zarzutach wysuwanych przez D- 
pozycję na komisji domagał się od stawiają- 
cych je zbadania najpierw otrzymanych in- 
formacyj przed robieniem z nich zarzutów. 
Ks. Bold zarzucał m. ún: usunięcie ja 
wożnego, w dochodzeniu okàzalo Się, 
źny ten służył przedtem iv Grenzschutzu, syno- 
wie jego hyli złodziejami a żona paserką. Re- 
ferent rozumie, że w okresie kryzysu ludność 
reaguje żywiej i z wyrozumieniem odnosi się 
do różnych skarg. Apeluje więc do ministra. 
aby przypomniał podległym sobie _ organom 
konieczność postępowania z jak największym 
taktem, domaga się jednak od tych, którzy za- 
rzuty stawiają, aby ogólnikowych oskarzeń nie 
czynili. Przechodząc do zarzutu ks. Bolda sta- 
wianego administracji na Pomorzu i do jego 
oceny nastrojów ludności polskiej ma Pomo- 
rzu mówca stwierdza, że w całej Polsce jedno- 
|myślna jest opinja, że niema Polski bez Po- 
morza. a słowa ks. Bolda mogą być tylko ar- 
gumentem dla naszych wrogów. Sen. Gląbiń- 
ski mówił na komisji o braku poczucia pra- 
lwa. Jako prawnik odczuwam tak sanio jak 
Sen. Głąbiński lecz pwzypomneę p. senatorowi 
jak w Austrji w ostatnich latach wojny skłó- 
cone narodowości szamotały się w normach 
prawnych chege znaleść wyjście. Nia znalazły 
go w tych normach, Austrja zginęła, ale pra- 
wo było do końca zachowane. Nastepnie za- 
brał głos sen. prof. Wasiutyński, który stwier- 
dził, że istotnie minister stara się 9 to. aby 
administracja, postępowała zgodnie z prawem. 
wyjąwszy wypadki, kiedy interes polity 
uważa się za dość doniosły. Jako prz 
mówca cytuje rozwiązanie OWP. 1 
przemawiała sen 3 
stro atakowała 
komo niezgodne z prawem posiępowan: 
lie 


Przemówienie min. 


Pierackiego. 
Następnie zabrał głos ini 


r spraw 


wew- 


macki ae 


DPhrady sematun. 


nętrznych Pieracki. P. minister zaczął od 
stwierdzenia, że temperatura namiętności w 
senacie jest niższa niż w sejmie. Można więc 
spokojnie rozważyć różne problemy i oszczę- 
dzić dyskusję nad zarzutami w rodzaju „pań- 
stwo policyjne“ i in. Epoka dzisiejsza wymaga 
rozstrzygnięcia życia zbiorowego. Chodzi jed- 
nak o to, by dyskusja mad tym problemem 
była objektywna. Tej objoktywności nie może 


- |się minister doszukać w przemówieniach opo- 


zycji a widzi w nich jedynie żal za utraconą 
wiadzą. Zbyt daleko stosowany liberalizm 0- 
słabia państwo, Problemy ustrojowe nowych 
czasów zajmują wszystkie państwa. Dotych- 
czasowy przebieg procesn przebudowy prze- 
rzuca ciężar odpowiedzialności na państwo. 
Obywatel żąda coraz częściej od państwa o- 
pieki a państwo dając tę opiekę musi wzma- 
cniać swoją” ingerencję: Obywatel musi się 
przeto dostosować -do konieczności istnienia 
państwa awszelkie żądania rzekomej wolności 
tak jak ją rozumieją iasi opozycjoniści, roz- 
mijają się x racją stanu. F 

Minister zastrzega się przed zarzutem jakoby 
obecne rządy miały wyłącznie cel polityczny 
na oku. Broniąc postępowania administracji 
minister przedstawia jako arguniemt statysty- 
kę wyroków sądowych, która wypada na ko- 


rzyść administracji. Nie mogą zatem dotknąć | 


administracji zarzuty niepraworządności. Opo- 
zycja falszywie przedstawia, że ustawy 0 zgro- 
madzeniach i stowarzyszeniach są wyrazem 
dążenia do stworzenia państwa policyjne- 
go. Gdyby. 
ustawy wyda! w reku 1926. Tymczasem zostały 
one ogloszone dopiero w. 1932. 


(igzując do przytóczonych przez opozycję 
wypadków nadużyć władz minister zapewnia. 
każdy wypadek skrupulatnie bada, ze jed- 
nak- pr: utów nie opartych na 


zanfanie społeczeństwa do ini- 

Nie można wymagać ze strony władz 

admini c rch dobrej woli, nie ma 

jej u obyw Na spotkanie dobrej woli ze 
strony ywatela administracja zawsze wy 
dzie chętnie. 3 


^i stawił najważniejsze zagadnienia 


Dlatego FE 


rząd dąży! do takiego velu byłby te], 


iej przerwie senat: pi 
nad budżetem sprawiedliwości. 


Budżet min. sprawiedliwości. 


przemówieniu 


Po 
roski | Michałowski w dłuższem przemówieniu przed- 


sprawozdawcy minister 


z dziedziny 
sprawiedliwości. Dyskusję nad tym budżetem 
odroczono do wtorku. 

Na wtowkowem posiedzeniu. senat przyjął 
w tzeciem czytaniu budżet ma vok 1933/34 14- 
cznie z ustawą skarbową w brzmieniu uchwa- 
lonem przez komisję senacką skarbowo-bud- 
żetową. * 


Budżet monopoli. 

Na wstępie posiedzenia sê. Karłowski 
zreferował budżet monopoli wnosząc o przy- 
jęcie tego budżetu w hzmieniu ustalonem 
przez komisję. 


Budżet emerytur. 

Następnie sen. Szarski referował budżet 
emerytur, zaopatrzeń, rent inwalidzkich ipen- 
5 zaznaczając, że w deiedzinie rent inwa- 
dzkich uzy 
ności w wyniku nowej ustawy © zaopatrzeniu 
inwalidów. 2 


Budżet długów państwowych. 


(Ten sam referent przedstawił następnie 
budżet długów państwow wskazując, że 
ten dział odegrał w b. r. rolę rozswzygającą. 


stąpił do f3 


kaliśmy okolo 20 miij. oszczęd- | 4 


stępnie sen. Szarski przeszedł do referowa- 
nia budżetu skarbu zwracając przytem uwagę, 
że najważniejszym wypadkiem b. w dzio- 
dzinie walutowej jest przejście Polski do v 
stej waluty złotej Ponieważ 0 zagadnieniu 
tem będzie mowa przy ustawie o zmianie sta- 
tutu Banku Polskiego mówca pragnie tylko 
skarstatować fakt, waluta dewizowo-złoto- 
wa musjała zawii na całej linji i była tyl- 
ko strukturą przejściową. Wywołała ena nie- 
słychane przewroty i zmuszała niektóre pań- 
stwa do udzielania miljardowych. kredytów. 


Przyjęcie budżetu. 

Po krótkiej dyskusji Izba przystąpiła do 
głosowania nad całością budżetu, który został 
przyjęty w 2 i 3 czytaniu, Tak samo pr 
ustawę skarbową. Ostateczne cyfry budż 
chwalonego pzez senat wykazują w doclio- 
U: 2.007,931.881 zł. a w. wydatkach 
980.684 zl. Zamyka się zatem deficytem 
ci 399,048,813 zł, deficyt został za- 
tem w senacie powiększony o 4,900.000, 2. a to 
wskutek podwyższenia o 5 milj. zł. wydatków 

h «2 kosztami konwersji pożyczek 
minowych. 

Po przegłosowaniu «całości budzetu i usta- 
wy skarbowej, przyjęto jeszcze trzy rezolucje 
poczem marszalek zamknął posiedzenie, wy- 
znmaczając następne na sobotę o 10 rano. Na 
posiedzeniu tem prawdopodobnie znajdzie się 
już ustawa akademicka. 


Jeżeli to 


Jeszcze nie przebrzmiały echa mowy włoskie- 
go podsekretarza stanu spraw zagranicznych 


Suvicha o wojskowych klauzulach nowego 
paktu malej koalicji a już „Giornale d*ltalia"* 
pospieszył z rewelacjami na ten temat, które 
z pewnością znajdą szerokie echo w toczącej 
się dyskusji. Dziennik włoski przytacza w do- 
słownem brzmieniu wyjątki z konwencyj woj- 
skowych, zawartych “poprzednio przez pań- 
stwa malej koalicji wśród nich najważniejsze 
dwa. Pierwszy to Ustęp ©. 2 konwencji 
wojskowej  <zechosłowacko - jugosłowiańskiej 
z 1 września 1929 w. następującem brzedoniu: 
„Gdyby Czechosłowacja 1 Juzosławja zostały 
zaatakowane przez inne mocarstwo, niż Węgry, 
to każda ze stron, zawierających uklad obowią- 
zaje się zmobilizować 6 dywizyj piechoty i jed- 
ną brygadę kawalerji, dla obrony swej granicy 
węgierskiej". Pismo włoskie dodaje nadto, że 
nawet na wypadek gdyby Węgry miały zostać 
neutralne, konwencja przewiduje zbrojną dde- 
menstrację przeciw mim z wyraźnie agresyw- 
nym celem. Drugi wyjątek przytoczony przez 
rnale d'Italian: ustęp D art. 2 konwencji 


sko-jugosłowiańskiej z 1 grudnia 1929 r. 
brzmi jeszcze bardziej frupująco, a mianowicie: 
gdyby Rumunja zostala zaatakowa- 
na przez Sowiety,  Jugosławja zgadza się ma 
wysłanie przez Rumunję wojsk rumuńskich na 
zagrożoną granicę z wyjątkiem trzech dywi- 
zyj, które wraz z wojskami czechosłowackie- 
mi i juposłowiańskiemi mają pozostać na We- 
grzech jako wojska okupacyjne. W tym też w; 
padku dowództwa wojsk sprzymierzonych, 
znajdujących się na Węgrzech podlegać będą 
dowództwu wojsk jugosłowiańskich*. Wedle 
„Giornale d'Italia", to postanowienie prewen- 
tywnej okupacji Węgier, nawet na wypadëk 
ich neutralności, przy 4taku rosyjskim, Wraz 
ze wszystkiemi swemi klauzulami dotychcza- 
wych konwencyj wojskowych zostały wspól- 
nie przejęte przez państwa małej koalicji w 
nowożawartym pakcie. 

Oficjalnie wszystko oczywiście zostało i bę- 
dzie jeszcze żaprzeczone, ale to równie oczywi- 
ście nia wystarcza, by uwierzyć, że „Giornale 
d'ltalia", który już. nieraz publikował wiaro- 
godne jak się okazałe dokumenty, wyssał te 
wszystkie wiadomości z palca, zwłaszcza. że 
pakt genew stotnie mówi o bezterminowem 
przedłużeniu istniejących umów między pań- 
stwani małej koalicji a fakt, że towurzyszyły 
im konwencja militarne, był nietylko powsze+ 
chnie wiadomy. ale i potwierdzony ostatnią 
naradą sztabów w Belgradzie. Jeżeli zaś by się 
Okazało, ża rewelacje „Giornale d'ltałia" są 
istotnie prawdziwe, to wtedy wypadałoby 
pogratulować sztaboni * generalnym ~ trzech 
Raństw małej koaficji, których tajemnice, jak 
z tego widać, są tak doskonale strzeżone. Mniej 
juz gratulować możnaby innym państwom, 
wchodzącym w umowy z temi państwami, ry- 
zykującym tego rodzaju „popułaryzację” swo- 
ich tajemnic wojskowych 
Niewiadoino czy, jak i kiedy sprawa ta na- 
prawdę się wietli, przedtem jednak warto 
się zastanowić, co oznaczają na język codzien- 
ny przetłumaczone wyżej wspomniane posta- 
nowienia. zwłaszcza co oznaczają one dla Pol- 
i. dla której z natu swej rzeczy nie mogą 
być obojętue. Siy: pry, że na wypadek wojny 
Jugosławji, dujmy na w z Włochami i Jugo- 
slawja i Czechosłowacja, mają na granicy We 
gier postawić po 6 dywiżyj. Jest to sila Bardzo 
poważna, je y arinja czesko- 
słowacka składa z 15 dywizyj. a jugosło- 


się 


iańska z 10. do których wedle dalszych in- 
formacyj „Gionnmue «iraka" przybyć ma we- 
dle umowy z Francją z r. 1527 dalszych 3 dy- 


wizyj 1 


ych wiadorio oczywiście, 
ile dywi ić 


wowych laby w 


[GT 


przy mobilizacji Czechosłowacja. Jak narazie 
widzimy, że połowa jej sil Hnjowych ma być 
ZL FZUCONA MA nice węgierską, dla mä- 


prawda? 


wiązania ewentualnego kontaktu z armją ju- 
gosłowiańską, Nie bez powodu prasu wiedcn- 
ska donosiła niedawno o manewrach jugoslo- 
wiańskich, polegających ua przygotowaniu ata- 
ku jugosłowiańskiego z rejonu Mariboru przez 
zachodnie Węgry, w Stronp Bratisławy, celem 
odcięcia Węgier od Austrji i nawiązania kon- 
taktu z armją. czeską. y manewr taki ma 
wielki sens 1 czy ofeńsywa włoska na Lublanę 
położyłaby mu odrazu końca, te inna spra- 
wa. Nas na razie obchodzi to, że polowa armji 
czeskosłowackiej ma zająć-się cernowaniem. 
Węgier, czyli że Czechosiowucja staje stę czyń- 
tem prawie bezużytecznym na wypadek, 
gdyby w konflikt  wmies się zamierzały 
Niemey Td mają ósłonić 


Pozostwie 7 imyj 
mobilizację t wywzymać pierwszy atak nie- 
miecki, idący z trzech stron nau Czechy. To 
chyba żądanie nad s zwhiszezi, jeśli się do- 
da, że na złamanie 7 brygad, z jakich się sklu- 
da armja węgierska, potrzebować będą pry 
mierzeni wedle własnej oceny 12 -dywizyj c: 
skich i jugosłowiańskich z ewentualnemi Sma 
dywizjami rumuńskiemi, czyli okolo 3—4 razy 
większych sił. To jedno pytanie, Drugie, wyni- 
kające z umów na wypadek wojny rumuńsko- 
sowieckiej, Czytelnik połski, nmienający, że na 
wypadek ataku Sowietów na Rumunję jej ma- 
tokoslicyjni sprzymierzeńcy pospieszą jej'w jā- 
j formie z pomocą, doznają podwójnego 
zawodu, To nia oni mają pomagać Rumunji, 
której laskawie pozwalają użyć swoj armji nad 
Dniestrem, ale ona, ta zaatakowana Rumunja, 
me usunąć z placu boju część swych siki użyć 
ich do okupowania Węgier, nawet gdyby te 
były neutralne. Więc jakto? Wróble na dachu 
mówią, o tem. że Rumunja stale wysuwa wobec 
Polski żądanie, by ta na wypadek ataku So- 
wietów nietylko odrazu wystąpiła czynnie, nte 
by możliwie wielką ilość dywizyj polskich 
przesunąć nad Dniestr, na pokrycie *gralicy 
rumuńskiej, bo główny atak sowiecki pójść 
może na Rumunię, ko Sowiety próbować mogą. 
śladem lat 1914-15 przebicia się przez Buko- 
winę za Karpaty i odcięcia Rumunji od Polski. 
Polskie dywizje mają zatem iść na ochronę 
Besarubji, mimo że Polska ma niestosunkowo. 
dłuższą linję graniczną do obrony, Polska ty- 
zykować može, że skutkiem tego pewne części 
jej terytorjum ulec mogą przejściowej inwazji 
sowieckiej, u jednocześnie cale dywizje rumuń- 
skie używane być mają do okupacyjnych „hoc- ~ 
ków-klocków” przeciw Węgrom. Zamiast tego. 
by starać się wciągnąć Węgry do bloku prze- 
ciwsowieckiego, ma się je zniszczyć, by ewen- 
duamie jeszcze ulatwić Sowietom zwycięstwa 
ióż się bowiem łndzi, że armie sowieckie, jeśli - 
raz przebiją się za Karpaty bedą tam zatrzy: 
miana wsród tego imbroglio, jakiego tam naro 
bi okupacja Węgier i że nie zamienią zarówno 
demokratycznej republiki prezydenta Masary: ` 
ka, jak i absolutubj nonarchji króla Aleksan- 
dra na nowe słowiańskie republiki r: u SR 
To są pytania, jakie wobec rewelacyj włóż 
skich stawia sobie opinju polska. Stawia je 
z zastrzeżeniem — jeżeli to prawda? Ale aby ją 
uspokoić nie Wystarczy, powtarzamy, gołosłow= 
lyż nało jest takich, któ- 
rzy: uwierzą, że „Aiioruale dltalia*, rzucając te 
wiadomości na stół dyskusyjny w obecnej sy- 
iuacji czerpało je z 


0 rewizję długów wojennych. 


Waszyngton 2% lutego. 

(PAT) Nowomianowany sekretarz stanu 
Hull odbył naradę z ambasadorem francuskim. 
Prezydent Roosevelt byłby skłonny wziąć pod 
uwagę francuski punkt widzenia w celu rewi- 
zji układów w sprawie spłaty ddługów. Hull 
ador Anglii wymienili memorjały, po- 
ruszające kwestję lączności splaty długów ze 


OWE ZOZ POTY Z TA A AO 


Min. Beck o niebezpieczeństwach maksymalizmuw polityce międzynarodowej 


Klub prasy zagranicznej w Warszawie wy- 
dat w dniu 27 bm. w salonach Resursy Kupiec- 
kiej śniadanie na cześć ministra spraw zagra- 
nieznych p. J. Becka. W ś damiu wzięli u- 
dział oprócz ministra. Becka alek se- 
natu Raczkiewicz, ministrowie: Zawadzki, Za- 
rzycki, Ludkiewicz, szefowie misyj zagranicz- 
ných z nuncjuszem i ambasadorem ttwreckim 
na czele, [podsekretarze stanu Szembek, Gallot, 
Doleżal i Lechnicki, przewodniczący komisji 
spraw: zagranicznych sejmu i senatu poseł ks. 
Radziwiłł i senator ks. Lubomirski, wy u- 
oraz przedstawiciele 


nzędnicy » ministerstw 
prasy krajowej i zagranicznej. Podez niada- 
nia powitał gości. prezes klubu prasy. zagra- 
nicznej red. Birnbaum, W przemówieniu swem 
redaktor Birnbaum, powitawszy zebranych, 


ŚRODA 1 MARCA 1933. 
aa ai aCŃALSK UAE ZZOZ AEC rt 


rezultaty- wobec o. magistrat w najbliższym: 
tzasię zamierza takie same leta:nie ustawić na Sta- 
rym Rynku oraz W; Szerokim Dunaju. Za- 
znaczyć należy, że; lata tę bynajmniej nie przy- 
czynią się do, upięk: miasta, gdyż mają nie- 


wodnictwem: p. Paulsena (Anglja) ustalił, iż. 
konferencja madrycka rozpocznie się w dniu 
TT-tym- października r. b. i potrwa. od, 4-do; 
5-cìu dni. 

Komitet organizacyjny ma zamiar zaprosić 


Z życia organizacyjnego BBWR 
i organizacyj prorządowych. 


IK raków. W dniu 12 IL. w niedzielę od 
z iniejaty 


ną łącznością interesów różnych. państw i na- 
rodów, powstaje sama wiadomość” Poszczegó!- 
ne wydarzenia przyczyniają się bardzo istotnie 


ło się 
jatywy_ gminnego Kola BBWR w Kaszowie 
zebranie rolnicze, w któremi wzięto udział około 59 


h tA kntkówe Jeżeli chodzi do Madrytu szefów rządowych biur prasowych | słychanie nieestetyczną formę. A gospodarz, 
Oka dza W Fry ŻAR alem |Pañstw zarówno należących, jak i wienależę. | — Skasowanie wagonu Warszawa—Tomaszów, | 0 Iku 
trudności tą drogą: powstające, to zrozumialem |Lvcp go Ligi Narodów, dalej przedstawicieli | Oddziś wskutek zmniejszonej frekwencji odwałane | OSjachow W obecności przeszło 20] osób, od- 
jest, że» remediá- ia- nie, poszukiwane są: w |, byłorsię w 16] sekretarjati po 


agencyj prasowych i międzynarodowych: z zostało kursowanie 
zków dziennikarzy. Pozatem komitet- organi-| 5 jej 
Zacyjny w rezołucji swojej uznaje za wskaza- 
ne, ażeby rząd hiszpański zaprosił również na 
konferencję przedstawicieli wydawców i wła- 
ścicieli dzienników. 


wagonu kl. I; II i III bezpo-| nie powiatowi 


s i rolńej BBWR « dnia 19. Il. 
li resursy ob. pelne" zebranie Rady 
BBWR. Zebranie zazajł i radni 
czył umi p. prezes Dr Łapiński, 
ekrefarz Rumprecht. W zebrani 
prezesi wszystkich Kół BBWR w powięcie oraż d- 
łegaci organizac: dowych 
„Tarnów. Wg iatek, dnia 2 
się w Tarnowie pod przewodriictwem 
Ę zebrenie 
zjawili się op 
woj sekreta: 
ka_i posel Star: 
Dnia 26 


dziedzinie jak najszerszej współpracy między 
narodowej- Tu jednak żjawia-się odrazu rożu- 
mowanie proste, ale niełatwe do zastogowańia 
a mianowicie, jeśli akcja międzynarodowa Sku- 
teczna polegać” kara na-skoordynowaniu bar- 
dzo odmiennych interesów indywidualnych, t A 
różnych krajów, to z natury, rzeczy nić może, aaee T ennaa 
pretendować do zbyt skomplikowanego regu-; = ŻE 

lowania wielkiej liczby szczegółów i poruszania | M 
równocześnie: zbyt wieln dziedzin. Nie można USG 

też liczyć na szybką realizację zbyt szerokich 


Kronika zamiejscowa. 


Z ŻYCIA KATOLICKIEGO. 
rcybiskup A. J; Nowowiejski wydał z racji 
j ię Wielkiego Postu list. pasterski, w 
potrzebę i zadania rekolekcyj zam- 


ję madryck: 1. odbyło 
a pósta Dri 
adu okr. wyb. Nr 45, na któremi 
'eprezentantów władz oraz pre- 
Rad:pow. BBWR, senator Ty! 


programów, które nawet oparte o b. poważne 


KRONIKA. 


Warszawa: | marca. 
Popielec, św. Albina. 


oświadczył m. in.: W Warszawie mimo kryzy- 
su ekonomicznego, który również dotknął 
dzieńnikarstwo, liczba korespondentów zagra- 
nicznych stale się zwiększała w ostatnich cza- 
sach. Niewątpliwie jest to znakieni zaintere- 
sowania, z jakiem się polska polityka w obec- 
nych czasach powszechnie spotyka. Naszeln za- 
daniem jest jako dziennikarzy, stworzyć zrozu< 
mienie dla tej polityki. Nie podzielam już ilu- 
zyj wieków ubiegłych, w których górowała 
optymistyczna opinja, jakoby samo wzajemne 
zrozumienie wystarczało dò przezwyciężenia 
wszelkich przeciwieństw, alę już wzajemny sza- 
cunek, który na tem tle powstaje przyczynił 
się w naszej pracy do złagodzenia i zmniejsze- 
nia międżymarodowych komplikacyj a zwięk- 
szenia pożytywnej współpracy międzynarodo- 
wej, Raz jeszcze dziękuję p. ministrowi i 
szę kielich na pomyślność naszego dz 
honorowego gościa. — W: odpowiedzi na prze- 
mówienie red, Birnbauma zabra} głos minister 
Beck. 

Wdzięczny jestem klubowi: prasy zagranicz- 
nej za: sposobność, jaka mi jest dana, przema- 
wiania jednocześnie do wszystkich przedstawi- 
cieli prasy zagranicznej, pracujących w War- 
szawie. Z przyjemnością usłyszałem z ust p. 
prezesa Birnbauma. tak słuszną ocenę roli pra- 
sy międzynarodowej. Na jego ręce składam 
wraz z zapewnieniem, że klub będzie zawsze 
korzystał w swej pracy z poparcia: mego resor- 


w zakreślaniu: osiągalnych ram. 

Skutkiem trudności życia ostatnich lat, trud: 
ności nagromadzonych już i odbijających się 
na egzystencji najszerszych mas, opinja,stawia 
jednak mimo to często maksymalstyczne wy- 
raagania. Panowie jako przedstawiciele prasy 
wiedzą o tem najlepiej, Uczeni lngwiści stwier- 
dzają nawet, że wszystkie języki świata naj- 
szybszym zmianom podlegają w dziedzinie su- 
perlatywów, które zużywają się prędko i mu- 
szą być zastąpione nowemi siłniejszemi. Prak- 
tycznić więc toco nie jest katastrofą, albo zba- 
wieniem świata, nie' jest dla 


OGÓLNA. 

— Bezrobocie. Liczba bezrobotnych żarejestrowa- 
nych nw terenie całego państwa w. dniu: % lutego 
br. wynosiłą ogółem 286.26 osób czyli w porównaniu 
z tygodniem poprzednim wzrosła o 5.4 sób. 


MIEJSKA. 


— Dyrektor E. Korwin-Szymanowski poważnie 
zaniemógł. W poniedziałek ubiegły na posiedzeniu 
Towarzystwa Ekonomistów, którę, odbywało, się 
w gtachu Banku Gospodarstwa. Krajowego w. Wat- 
ytelnikaiatere-| zawie, nagle zaniemógł biorący udzia! w. zebra 
sujące, Tymczasem prawdziwe katastrofy: Sę| nia dyr, E. Korwin-Szymanowski. IP. Szymanowś] 
na szczęście b. rządkie, a świat zbawóć wcale | w stanie poważnym przewieziony zosta! na klini- 
nie jest łatwo. Natomiast nie można i nie wol-|kę pr D ego. Stan dyrektora Szymanowskie- 
no mojem zdaniem, zrzekać się konsekwentnej | go Wspadek teri wywołał duże, wraża- 
realizacji tych wszystkicli, choćby skromnych; |nje w sferach finansowo-gospodarczych Warszawy. 
zamierzeń, które do poprawy naszej powszech- 
nej egzystencji zmierzają. Mamy przed: Sobę| niczej. W ub. niedzielę w gmachu. Izb rżemieślni- 
decydujący już może  okresprac konferencji |czych p. w. Antoniego przy ul. Grójeckiej od- 
rozbrojeniowej, Oczekujemy. w najbliższych | byja się podniosła uroczystość uczczenia. rocznicy: 
miesiącach światowej konferencji ekonomicz- | koronacji Ojca św. Piusa Ne uroczystość przy- 
nej, będzie tych zgromadzeń z pewnością jeSz-| pył ks. nuncjusz Apostolski, wielu przedstawicieli 
cze więcej. i wydaje mi się,że zagadnienie, ©|spojeczeństwa i duchowieństwa. W przybranej od- 
którem mówiłem, stoi przed temi konferen- | świętnie sali ikim portretem Ojca św. odczyt 
tu, podziękowanie za miłe słówa, któremi zo- | cjami. Niełatwo będzie z pewnością, znalźć [o znaczeniu papięstwa.i węzłach Jączących. osobę 
stałem powitany. Następnie podkreśliwszy do- rozwiązanie, może panowie jako interpretato-| Ojca św, z Polską wygłosił ks. prałat de Ville. Na 
datie znaczenie prasy polemicznej, “mówił rzy życia politycznego, ludzie pracujący szyki | zykonczenie ks. nuncjusz Apostolski wygłosił pod- 
minister: ciej od biur i urzędów łatwiej znajdą sposoby | njoste przemówienie do młodzieży robotniczej. na- 

Cechą charakierystyczną naszego okresu jest | wykazania, że realny postęp nawet w niewiel-| wołując ją do s 
niewątpliwie znaczna wzajemna załeżność zja- | kici rzeczach jest wartością prawdziwie decy- | zczytnych idóałów religijnych i narodowych. 
nvisk i częsta ich powszechność, Prasa odgry-| dującą. — Odczyty dla nauczycielstwa, Sekcja szkolnic- 
wa w tem niewątpliwą rolę, bo poza materjal- | twa średniego Związku Nauczycielstwa Polskiego 

` urządza w lokalu własnym (ul. Dobra 6-8) cykl od- 

czytów. na aktualne tematy szkolne i wychowaw- 
cze, przeznaczone dla nauczycieli szkół powszeche 
miastowego całej pożyczki, w razie zawiesze- |MYch oraz wszystkich interesujących się temi. za- 
nia obięralnego samorządu. i- wprowadzenia gadnienia Pierwszy „odczyt z tego. cyklu odbe 
i mianowanego przez rząd komisarza, Jak z po-| dzie się dziś o 7 wieczorem. Na aktualny temat 
wyższego widać obecny samorząd ma. przed | Zagadnienia wycliowawcze w szkole średniej 
! sobą kilka miesięcy życia nawet w razie. ną- Odczyt. wy głosi.„inż, . Radiwanowicz Wstęp bezpłat> 

(nn) Najaktualmiejszem zagadnieniem dla: tychmiastowego. uchwalenia przez ciała anie Następny odczyt odbędzie się $ morea; bro“: 
samorządu. Warszawy jest sprawa nowej u- siawodnwcze'nowej ustawy samorządowej. (|-|- — % Montmartren na Montparnasse., Pos- powy2- 
stawy samorządowej, której wprowadzenie: kres ten niewątpliwie-bardze ciężki w. związ |Fzym tytulem. wysłosi pogandankę. z. życia. arty 
w. życie: jest równoważne z całkowitą zmianą ku. z. trudnościąmi. finansowemi; poświęcony |StY<-ne89 Paryża zpany krytyk Ex Woraniecki w 
dotychczasowego zarządu Warszawy. W zwiąże będzie, przedewszystkiem sprawie. uregułowa- lokalu: Polskiego Towarzystw. Artystycznego, (ul. 
ku z tem stwierdzić przedewszystkiem nale- nia żądań pracowniczych, nadto obniżki -Trębacka) podczas urządzanej w -dniu tym czarnej 
ży, że w najlepszym razię uchwała. wejdzie ków oraz redukcji liczby pracujący: Ry: 


w życie w Warszawie nie woześniej, niż późn” M 
jesienią r. b. Stosownie, da tekstu ustawy -h SEE AC M GA rappr T Ee z ; — Wpływy z podatków miejskich, Od. kwietnia. 
stwierdzającego, że wchodzi ona w życie: w Walka L liłszywęni wiadomościani Y pisie, 


miesiąc po ogłoszeniu jej tekstu w Dzienniku, 
; > wer ł 
| W styczniu 1932r. zebrała. się — jak wia 


Urzędowym, w razie uchwalenia. przez aa 

w. ei bieżącego tygodnia, po zatwierdzeniu k 
aka poprawek senackieh, których re-j domo, — w. Kopenhadze konferencja. przedstar 
ferent. senacki sen. Wyrostek zgłosił 'około wicieli prasy i delegatów rządowych biur pra- 
50-ciu ogłoszona zostanie nie wcześniej niż: sowych, mająca na celu-opracowanie środków 
w końcu marca, czyli w życie wejdzie dopiero | walki z, rozpowszechnianiem w prasie fałszy> 
w. końcu kwiet Dia Warszawy jak i dla| wych wiadomości, mogących zaszkodzić do- 


Lig] obecnego samorządu: Warszawy 
w wiążki z nową ustawą samorządową, 


a podatku od zaprotestowanych weksli i opłat: od. 
aktów rejentalnyeh- 611.000 zł, podczas: gdy w. bu 
(dżecie praliminowano na, tem okres: 1,100.000 zł. 


4 zamiast 300.00 z} przewidywanych. Z podatku 
ładunkowego- 1;444.000 rzł zamiast. 1500000 -24, 2-po- 
datku od; zabaw. i+ widowisko. - 3,083.000- zamiast 
ASOMO, wreszcie z, podatku od spadków 5 daro- 
wiz wpłynęło -3,270,000 z} zamiast 100.000 24. proli- 


4. innych miśst stołecznych: (Kraków, Lwów,j brym stosunkom pokojowym pomiędzy. naro- isai iy 
Poznań, Wilno) mają: być wydane: przez- Mi- | dami. REY NENA, i: 
nisterstwo Spraw Wewnętrznych specjalne! Działalność konferencji kopenhaskiej opie-| — Konferencja w sprawie rzeźni centralnej. 


W dniu 3 bm. odbędzie się w Związku polskich or- 


przepisy wykonawcze, która opracowane, ogło-|rała się. ma: postanowieniach Rady. i Zgroma | W d e > 
SODY W Th a DE ji N ganizacyj rolniczych konferencja w sprawie: hudo- 


szonę i wprowadzone w życie będą według | dzenia Ligi Narodów, które na skutek, inicja+ ; nikon vaman: 
wszelkiego prawdopodobieństwa dopiero por u- | tywy kilku państw. z Polską na.czele przystą: | WY rzeźni centralnej. W kopromnen, tej wik 
zgodnieniu. postulatów władz administracyj- piły, do, organizowania akcji, mającej na celu j dział przedstawiciele wszystkich CY SRA 
nych, skarbowych i kodyfikacyjnych czyli roz) zrealizowanie t. zw. rozbrojenia moralnego ; nizacyj rolniczych,. warszawskiej giełdy" mięsnej, 
porządzenie wykonawcze wraz z dekretem roz- w prasie, i „ 7» | związku eksporterów bydła itd. Referat na ten te- 
wiązującym samorząd i oznaczającym datę no- , W. dniu 22 ub; m. odbyła się: w Genewie mat wygłosi, inż. Ihnatówicz. > = 

wych:wyborów do Rady miejskiej ukaże się do; konferencja komitetu organizacyjnego drugiej: — Zwyżka cen: masła. komisja onone pod- 
'pierq koło października, przyczem termin wy; | zkołei, konferencji: prasowej, mającej na celu niosja oł dnia 28 UB ceny hszysikich! gatun- 
borów.określony będzie na. grudzień lub styczeń | kontynuowanie «prac, rozpoczętych w Kopen- ków masła od'20 do 30 proc. ne: 1kg: w załeżności 
w. przyszłego. W, stosunku do Warszawy mowy | hadze. Konferencja ma zebrać się — na zapro: od gatunku. Jednocześnie = jaj spadła na tigr. 
być nie może o wprowadzeniu tymczasowych | szenie rządu hiszpańskiego — w Madrycie, — — Nowe latarnie gazowe. Magistrat tytułem 22) 
rządów komisarskich, gdyż warunki  zacią- | Komitet organizacyjny złożony zpp. Aschnan- by ustawił nowa Tatarije gazawe o znacznie wy- 
rmiętych przez miasto pożyczek mę i. pożyczki | na (Niemcy), Cruz Mariya (Hiszpanja), Hajeka szej podstawie i znacznie. mocniejszym Ś le na 
amerykańskiej domagają. się: zwrotu natych; (Czechosłowacja) i Seskisa. (Łotwa) pod przej ul. Sieme)” ujala OI AAAA dodatnie 


nych. Można powiedzieć, iż czuł się „skrępo | aby. które z jego dzieci wysiępowalo na pisar- 
wany* tem, że był synem tak wielkiego: ojca, ;Skiej arenie. we? t Si ye 
Wnuczka poety Anna Aleksandrówna opo-| —- Co można. napisać po /Puszkinie?! 
lwiadała panu Gardtowi, że jej ojciec częstoj Sym. poety Aleksander Aleksandrowicz Pu- 
mawiał: 4 ' x szkin zostawił trzy córki: Annę, Wierę i Ma- 
— Czytam rozczarowanie. w: oczach - ludzi ae ade wnuka poety). Grzegorza, Ale- 
którzy się ze mną. spotykają. Chcielihy zoba- j Senar ON ERA 
czyć w synie wielkiego poety jakąś osohistość |. Marja „Aleksandrówna; zamężna: Bykowa; 
Iwyjatkową... A. ja jestem najzwyklejszym, ni; | mieszkała 2 rodziną. w paltawskiej; guberaji, 
"nie wyróżniającym si siekie W 1919 roku mąż jej umarł. Dwie jej córki 
czem nie wyróżniającym się. człowiekiem. „|. aaa ROH AWĄO aa RAE 
Zaś przy spotkaniu z synami Lwa Tolstoja R BOREZANAE REM EEE 
A ara łania cc nie bez- ironji: się to przy jednej, ea. otrzymując do 
š GENEE 5 ostatnich czasów 0d Ukraińskiego Sownarkó- 
= Guje żę:odezaniła ŻY ST kp 16 |mu personalną pensję w kwócie 125 rubli, Tak. 
woryty, a od was, abyście mieli szerokie S- |plg 1o:końca ubieglego roku; gdy niespodżie- 
we_brody. I obrażają się: — cóż to za Puszkin | wanig nastąpił incydent -dla stosunków Deo- 
i Tołstoj?! ukraińskich wysoce gliarakterystyczny: 
Obywatel żądał od potomków puszkińskich | <w grudniu, mianowicie; 1932: r. Marja Ale- 
faworytów i tólstojowskiej brody... Miał przy-|ksandrówna została zawiadomiona, że” pizy: 
tem pretensję: © 4» AJ 


znanej jej pensji w dalszym ciągu otrzymywa: $ 
„Górach. Żona Natalją Mikołajewna, z drugiego|| *— Puszkin i nie pisze!.. nie będzie, « toz powodu, że — „poeta Puszkin 
małżeństwa Łanskaja — w Paryżu, A starszy] Kiedyś o. synie wielkiego Tołstoja, o Lwi 
syn: „rudy: Saszka* w Moskwie: Lwowiczu, który wystąpił w“ roli belletrysty, 
Miał 3 lata, gdy ojca mu zabito... Potem mie-| powiedziano złośliwi: a ra: 
szkał w Moskwie w Trubnikowskim zaułku, | —— Tak, trudno być'synem Lwa "Tołstoja. 
jako generał carskiej służby. Człowiek wy-| Matka' niefortuinego autora Sofja. 
kształcony, wychowany w ideach lat sześć-| jewna Tołstojowa. jakgdyby przepraszając. ża 
dziesiątych, Aleksander Aleksandrowicz Pu-|swych: dzieci, pisała -w swym dzienniku, ż 
szkin był gorącym zwolennikiem: oświaty: lu-| „natura musi przecież odpocząć“... Niemożli 
dowej i niejednokrotnie pełnił obowiązki ku-|wóm jest, aby łańcuch wielkich ludzi, związa-| 
ratore. różnych szkół. Umar: w początkach 
wielkiej wojny w: wieku podeszłym. P> 
Należał do lezby ludzi, niezwykle skron-l- To 


Losy wnuków Puszkina... 


Szereg wiadomości: o żyjących jeszcze wnu- 
kach znakomitego. poety rosyjskiego Aleksan- 
dra Puszkina zamieścił. w felietonie. gazety 
„Siewodnia: p. Z. Gandt. 

'Puszkin był moskwiczem — pisze auior. U- 
rodził <się-26 maja. 1799 r. w Moskwie na ulicy 
Niemieckiej, dzisiaj Baumana... "Za Moskwą 
zawsze tęsknił... Tam* stała: willa  Gronczaro+ 
wych rodziców jego żony... Tam leżały: ciche 
zaśnieżone zaułki, pełne+wspomnień jego dzie- 
ciństwa, Nad urzędowym, chlodnym Peters- 

- =burgiem. czuwał „Drzeci oddział” (carska żan- 
<larmerja). Tam czyhała — śmierć: 

29 stycznia 1837 r. Puszkin zginął od ran o- 
trzymanych w pojedynku i Petersburg Puszki- 
'ma ma tej dacie się kończy, Mogiła.na Świętych 


Nie pomogła wnuczce poety: nawet ta "oKolicz- 


ność, że zmarły. jej męż, Bykow, Ryl slostrzeń: 
cem Gogol: = 2280 


kwie mieszka. obecnie jej mąż, Miezencew, 


Anną Aleksandrówną Puszkina. 


iet oczach: puszkinowskich". 


— Nuncjusz Apostolski wśród młodzieży robot- | * 


wiekszego. jeszcze. umilowania | 


kawy literackiej. Początek zebrania? mareao godz, || 


1952 do stycznia. 1933, wpłyneło, do. kas „miejskich |, 


Zpodatku od podnajmu mieszkań wpłynęło 203.000 | 


zadnych. zastug wobec Ukrainy nie pasiąda", 


Następna córka „generała. Puszkina, Wiera) 
Iekstndrówia umarla juź dawno. W Mo 


razem ż siostrą, żony, a trzecią córka generała: 


Jest to — pisze p. Gardt — w podesziym już, 
wieku kobieta o żywych. młodych oczach — 


ch stanowych i ogólnych. 
— Nabożeństwa Wielkotygodniowe w Watykanie. 
7 racji ogłoszonego"na' rok bieżący Lata 'Miłości- 
godniu ob. 


hidowi. 
papież odprawi nabo- 
kiej, skąd następnie 
uda się do kaplicy 


lińskiej. 


Pau 


ZE LWOWA. 


kroczenia: pr w statufowych. 

— Rozprawa Dr Vinzenza. Przed sądem apelacyj- 
nymi we Twówie rożpoczęta s 

1h 


łożenia: apelacji przez prokuratora. 

— Zasąózenie dyrcktora Kasy chorych. 
sad nózpatrywał spra 
ch-w. Horodence S 
rzędnika! tejże kasy 
skarżonych 0 nielegalne 
f natlliczbowe 29.000) zł. Sąd skażał 
cza: nar? łata; Jarosze iego"na 1 rok 
zawieszająć karę na.3 lata. 

— Sprawa notarjusza lwowskiego Adama Mayera. 
oskarżonego o naruszenie depozytów z kancelarii 
notarjalnej i przywłaszezenie pieniędzy z oplat ko- 
mutalńych za- protesty wekslowe oddana została 
do sądu. Śledztwo już zakończono i akt oskarżenia 
wpłynął do sądu. 


ZPOZNANIA. 


_WKoło- 


awe dyreklora Kasy chd- 

lawa. Stefanawicza: i u- 

jusza Jaroszewskiego, d 
płacenie 


2e- 
wsi i-midist 


m udziałem p 
wy, Dr Sw 
rat wy”la 
Ityce zagram 
gólności daki rządu 
Polski i posel Lechnię 
gospodarcze Ś i 
ię ożywiani 


óry omówił położen 
ki. Następnie wywi 


(Prezydenta! Rzplitej t 
Rocznica Rarańczy. Związek Legjonistów pol 
skich ie Poznaniu Ku tczczeniu 15 róczńicy przej- 
ścla Il brygady Legjonów polskich pod Rarańczą 
urządził uroczystą akademję, w której wzięli udział 
przedstawiciele władz, wojskowości i miasta. Aka- 
demję zagaił prof. Dr A. Jakubski, poczem odczyt. 
6 historycznym iakcie wygłosi gen. Malinowski. 


Z ŁODZI 


— Objęcie urzędowania. Przybył do Łodzi nowy 
wojewoda. łódzki Hauķe-Nowąk- i z dniem: dzisiej- 
szym obejmuje urzędowanie. 


Z WOŁYNIA. 


— Wołyńska Izba rolnicza. Do Łucka przybył ko- 
misatz rządowy do spraw wołyńskiej Tzby- rolni- 
czej St. Czekanowski, dyrektor departamentu mit 
nisterstwa rolnictwa. W województwie odbył p. 
Cżókanowski konferencję z Wojewodą w sprawie 
„Way do: Izby. Mość radców określono na 54 
l ece j 

= ie groźnych bandytów. Dzisiaj nad 
| w kolonji Zaglusze, w powiecie Kamień Ko enen 
| policja. osaczyła trzech bandytów, poszukiwanych 
Gd szeregu miesiecy, kilkakrotnie karinych więzie- 
niem” ża” napady dokonane w pówiałach bialskim 
ibrzeskim | za ostatnio dokonane zabójstwo w Wy 


ik, został ujęty z raną 
Hryciuk stanie 


| BOLACY NA OBCZYŹNIE. 


| — Polacy 
*spraw mniejszości narodowych w Pradze "poseł 
SR permena Chobot wygłosił wobec tiez- 
| ay: luciiaczy. referat o. sytuacji „mniejazości. pol: 
Í skiej W Czechosłowacji ip io 


Czas odzówić prenumeratę 
„m. miesiąc. marzec. 


anicą. W. Instytucie dla: badań 


| 


— Mniej, przez litość; mniej o mnie! prosi. 
Jestem przecie tylko zwykłą obywatelką... 
— Ale: przecież — wnuczka Puszkina! 

— Nic wielkiego, dnchowego nie doniosłam 
od mojego dziada do obocnej epoki... podnosi 
swoje: jashie, zupełnie jeszcze młode oczy i 
uśmiecha się: z pewnem: zażenowaniem i z i. 
skierką ironji. A A 

- żyje: wreszcie. dotąd rodzony wnuk y 
Grigorij: Aleksandrowicz Puszkin. Mieszka 


w.Łopaśnić pod Moskwą. |. 

Nie bacząc na swój wiek podeszły, zachował 
dotąd. wygląd i staturę wojskową. Od 1914 do 
1921 roku pozostawał prawie beż przerwy na 


tem w czerwonem, kilka razy był kontuzjo- 


wany na południowy front, gdzie w ci 
dwóch łat zajmował różne pes T w ZS 

- czerwonej. W 1921 r, Grigorij Aleksandro-| 
wiez Puszkin żostał członkiem jednego że 
szłabów, a w koficu tego roku uleg} demobi- 
|izacji. ży: 

Nie określając bliżej stosunku wnuka wiel 
kiego Puszkina do bolszewików, z którymi jedz 
nak widocznie się pogodził, p. Gardt informu- 
je w dalszym ciągu, że mieszka on "obecnie! 


Iwo: pracował w kooperatywach, lecz że zóstał 

zwolniony wskutek zmniejszenia składu unk- 

cjonarjuszy. Grigorij Aleksandrowicz otrzy- 

muje zapomogi sowiecką. W kwocie 125 rubli, 

a jego żona dopomaga rodzinie, dając lekcje. 
Mają. syna... 


. | skarbu roś 


wały biegi. 


' | agronom 


frontach — z początku w wojsku carskietn, po. | hi 


wany i ranny. W 1919 r. został odkomendero- Puszkin: 


ala wraz z rodziiią w Łopaśnie, że początko- | 


Rak peo odbylo się w Skrzyszowie: pow. 
n w sali. domu gminnego zgromadzenie zz- 

wadowe robotników. $ AE 
Zartiil Kot raratjalnego BBWR:w Ciężkowicąci 
iczhe zebranie: pódi B 


b BBWR w eniówce, odlbyło się w sc- 


w Jareniówee> pat: -przewodnietwen!! 
prezesa Kola a zamzem kierownika p. Z 
Erhuta  Bałuka, zebr amizacyjne Ko 
azku młodzieży: ludowej a w dniù 


18. TI. odh: 


e tamże w 
yjny w sprawie 
M 1000. osób. 


li Rady powiatowej w 
i miofza polsk 
różnych sfer. 
wo proff Władysłazy (Kar 
popołudnoiwych odbył sie od 
terat „Pol marprarka w 
wzięto udzia?t-350 osób. 


ny 


VII! Marsz Sulejáwek-Belwrder. 
Organizowany jak ce k Ý 
ulejów 


wojska, K. 
kiej ri 


enia w posta" 
dania i obiadu 
lęckiego | r 
rtm. 5 W 


„ Drażyny wojskowa, K: 0. P-u, policji panstw 
raży. granicznej starają się o zakwaterowan * 
enie przez swe wladze, 


kolacji w dn. 
w dri. 19 ma 
sanizacyj IP. Y 


dł drużyn 
PW F.Zw ws 


Fantastyczne pogłoski o znalezionym 
skarbie okazały się prawdą, 
Donosiliśmy: przed kilkoma dniqinii o r Je 
odkryciu skarbu: w rublach: złótych w majątku 

jednego z ziemian na. Wileńsze: 

pali ÓW ski r 
Wiaedomt la się prawdziwą: = Skari 

przedstawiwjący” wartość 700- ryś. Golstów, kuir 

zawierający *1,00.000 carskich rubli w złacie, 

nie został znaleziony a- następnie przeniesiony 

w pobliże zabudowań znalażcy, gdzie jest. dnienr 


dzy a skarbem: państwa por- 
wem: adwokata Święcie 


Prawdopodobnie spr: 


Wa będzie załatwiona w dri 
dze połabow: 


nagrodzenia za” znałezieni: 
k cbie pretensje również szoferwłaść 
ciola ziemskiego, który go o miejscu ukrycie ska! 
bu poinformował. 


Międzynarodowa. pielgrzymka. 
dziennikarzy Katolickich do Rzymu. 


Z okazji Róku Świętego na uroczystość Zielonych 
Świątek przybedzie «o Rzymu! Międzynarodowe 
pielgrzymka. dziennikarzy katolickich, zorganizo 
wana przez międzynarodowe biuro prasy kato! 
kiej. Prócz kierowników i redaktorów dzienni 
katolickich całego świata wezmą w pielgrzyme: 
udział t eń zawodowych 

k t żególne grupy 
owe wyruszą że swych krajów -w ia 
jach, by sp 


miego kn- 
r iej w Bru- 
to niewątpliwie największa 
Ma katolickiego. j 

jach tworzą się już specjal» 
narodowe komitety orkanizacy aran tinay 

dzy innemi powstanie niebawe: 
PASKI: Polska bowiem gotlnię 
£rzymoe tej reprezentowana. ` 


m również kom 
Epi 6 


" 


być 


© part 4 wychowanie fizyczne 


Polak mistrzem Tatr. Rozgr { ue 
y 7 o ywane w Westerowio 
pienie mistrzostwo Wysokich Tatr zdobył Sw 
v Marusarz, Uzyskał 01 9 zed A, 
Mätusanzen 06237 i ARa É E Snas z 
Hiorwsze miejste w Konkursie skoków: do Kombi 
zacji skokami 41 | 44 morez notą 2181 przed 2 
30.1 41 m. nota RIAL a także wk 
skoków <Giwartych skokam. id ml 
| oraz noti 284. Wreszcje St. Marat 
zt W biegu ziazdówym AW lesie tei 
min. aoas A Polaków a głów 
usarza. jest b. znaczny 
jzczawnicy. w narciars 
1/9-km oraz: skok 
ke 


l 


Mistrzostwa s 


je obejmo 
wantęci do 


Lom — uczy. się w. 
technikum, kolonii „A 
„Grigorij Grij 


— prawnuk: poety. 
z anihalów. Ion nic 
8t nie marży o działalności. pi- 
igi: poety, najwyra- 
wi i 0, rysy. zewnętrzne: 
wosé, temperanient = polati 
úskiemi rysami Awarzy wytwa- 
„Saszą Puszkin. carsko- 
ulukieniec dyrektora Engel- 
W, duszą zebrań młodzie: 
ulecie odgrad 


kum; Griszy Puszkina. 
iu młodego Puszki- 
ja. 


z poetów ro- 
al w holszewizmie. 
e pomawiany był-o 
stępstwa) życiowa 
olajem pierwszym; 
lny. generaj wojsk car- 
AGM, W, -kompromisie.4 so- 

icer 1. czerwonej; - pra- 
ły bolszewickiej... 
ury wielce wątpi 


ARA. I Ed. P. 


Łańcuch po! 
jskiej 

Prad: iokrotni 
nie 


Nadzieje 
wej. 


) 3860, 3) Gąsieni- 


ASS 
Mistrzostwo narciarskie W 
złożonym Lorek, fS) y ikópane) 

i przed M: 1, Zakopane) i 
8 km w 


15 


lec (Ogni- 
km zwycię- 


ilna zdobył w biegu. 


| podoficerów 


ŚRODA 1 MARCA 1933. 


ych, ciążących na rolnictwie. Szczegóły tego 
jektu podamy w jednym z najbliższych nu- 
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Cracovia wy 
zapeisowy! 


Berlin 28 lutego. ` 

(Tel. wł.) Wczeraj późnym wieczorem zaa 
larmowana została straż pożarna Berlina oraz 
wszystkie oddziały policji berlińskiej, iż 


społowe. Inne drużyny li- 
jeszcze znaku życia. 


Przeniówienie sen. Makarewicza. 


Na poniedziałkowem posiedzeniu. kom. 
oświatowej senat po przemówieniu ` mi 
stra zabral głos senator profes Mak are- 
wic który „w imieniu komitetu techni- 
ki ustawodawczej wystąpił z projektem 
szeregu poprawek stylistycznych: do projektu 
ustawy, uchwalonej przez sejm. Mówca przy- 
tacza szereg przykładów niewłaściwej redakcji 
artykułów, co grozi w przyszłoś j poważnemi 
nieporozumieniami. Wszystkie swoje uwagi, 


których dość jest dużo, mowca przedstawił re- | - 


ierentowi do uwzględnienia: w sprawozdaniu. 
Sen, Rostworowski stwierdza, że wszystkie po- 
prawki przejrzał i doszedł do prześwi uczenia, 
że mają one duże znaczenie pod w: lędem le- 
gislacyjnem, toteż powinny one 
wszystkie, to w większości przy 

Zkolei komisja. przystąpiła do 
rytorycznej nad projektem. ust: C 
bińsk i (kl. nar.) w długiem b. przemówieniu 
powtarza te same mniej więcej argumenty, Wy- 
suwane przez klub narodowy w sejmie i w kon- 
kluzji domaga się odrzucenia całej ustawy. 

Sen. Woźnicki (str. lud.) uważa, że sena- 
torowie BBWR winni sami jeszcze raz zasta- 
nowić się nad celowością. zmiany ustawy aka- 
demiekiej i ewentualnie starać się zniwelować 
wszystkie istniejące zgrzyty, związane z tą 
ustawą, Ap 

Sen. Th ullie stawia wniosek, o dokoopto- 
wanie jako człęnka komisji sen. Makarewicza. 
Wniosek tem zostaje jednak odrzucony. Na- 
stępnie sen. Thullie stwierdza, że projekt rzą- 
dowy wprowadza zasadnicze zmiany w ustro- 
ju władz akademickich, a szczególnie drt., 3 


wzbudza największe obawy. Mowca zapowiada | s 


zgłoszenie poprawek do tego. artykułu. Zgóry 
domaga się skreślenia ust. £ z art; 58, dotyczą- 
cego komisyj dyscyplinarnych. 

Przemówienie sen. Rostworowskiego. 

Po przemówieniu sen. Kopcińskiego, który: 
domagał się również odrzucenia ustawy, Za- 
brał głos ponownie sen. Rostworowski, Który 
odpowiadając na zarzuty przedmowców stwier- 
dza na wstępie, iż zarzut jako twórcy ustawy 
kierowali się. względami. politycznemi jest nie- 
sluszny. Kwestja zmiany ustawy akademic- 
kiej z r. 1920 była już przewidziana: przęz ust. 
wę z r. 1925. W senacie z powodu konfliktu 
» prof. Sawiekim sen. Godlewski żądał od mi- 
nistra przedłożenia projektu nowej ustawy. 
Wniosek ten był przyjęty jednogłośnie, Ustawa 
z roku 1920 nie dawała zadnych. ingerencyj 
ministrowi w- sprawie młodzieży. Musi on 
mieć wzgląd we wszystkie sprawy, związane 
z rozwojem młodzieży i ich organizacją: Jedną 
z przewodnich myśli ustawy jest współdziała 
nie ministra z władzami akademickiemi. Qd- 
powiadając sen. Głąbińskiemu sprawozdawca: 
podkreślił, że ustawa z-1920 r. też „przewiduje, 
iż minister wykonuje zwierzchnią władzę nad 
szkołami akademickiemi. Wprowadzenie. od- 
powiedzialności jednoosobowej w miczam — 


£ . 
Komisja oświatowa sejmu. 

Na porządku dzisiejszego posiędzenia.sejmo- 
wej komisji oświatowej byl projekt ustawy rzą- 
dowej o.opiece nad muzeami publicznemi oraz 
rządowy: projekt usta v sprawie: przedłuże- 
nia terminu skiadania niektórych egzaminów 
w szkołach akademickich. Ustawa 0 opiece nad 
muzeami publicznemi została przez komisję: 0: 
światową po referacie i dyskusji jednomyślnie 
przyjeta. Projekt ustawy o przedłużeniu termi- 
nu składania niektórych egzaminów w szko- 
tach akademickich nie zostal ostateczmie Toz- 
strzygnięty i przyjęty, gdyż ministerstwo W. R. 
1 0. P, musi.się jeszcze ustosunkować do po- 
mawki proponowanej przez referenta pos; Po- 
chmarskiego: Wobec powyższego dyskusję: nad 
tym projektem ustay odłożono do nastepne- 
go posiedzenia komisji oświatowej. Następne 
posiedzenie jutro o godz. 11. X| 


O reformę podatku spadkowego. 


Sejmowa komisja skarbowa przyjęła w dru- 
giem czytaniu wniosek klubu BB; nowelizujący 
ustawę, dotyczącą opodatkowania spadków i 
darówizn: Tendencją tego wniosku jest ułat- 
wienie spadkobiercom spłaty podatku spadko- 


0 zmianę ustroju terytorjalnego. 
*W poniedziałek odbyło się pierwsze posie: 
dnia Kai administracyjnej í szmorządo- 
wej senatu w. sprawie projektu ustawy, o czę- 
ściówej zmianie: ustroju terytorialnego. Prze 
przystąpieniem tło dyskusji ERA 
zdawcy W osobach senatorów Bword owskie- 
go i Wyrostka sclarakteryzowali projekt i za- 
damia, kt re przyszła ustawa, ma „do spelnie 
nia: oraz podstawy zasadnicze projektu. i 
Ww dyskusji pierwszy zabrał glos sen, Wia: 
sińtyński (K. nar), który wyraził przeko- 
tanie, że, umifikacją polityczna jest zjawi- 
skiem psychicznem 1 nie da się osiągnąć przez 
mechaniczne - rozciągnięcie  iństytucyj praw- 
nych z” jednej części terytorjimm państwa nu 
inne. Raczej należałoby dążyć do dostosowania 
ustawodawstwa da warunków, miejscowych 


Gefaima szkół akademickich w senacie. 


gmach Reichstagu stoi w płomieniach. Na 
miejsce pożaru przybyły niezwłocznie wszyst- 
kie oddziały berlińskiej straży, pożarnej, oraz 
zmobilizowana -policja. Z chwilę przybycia 
straży pożarnej wnętrze budynku stało już: w 
płomieniach, które, przez okna i dach szkla- 
ny wysoko strzelały w górę. Akcja ratunkowa, 
ce względu ma wielkie rozmiary - budynku, 
oraz, żę ośrodkiem ,poźaru była leżąca w Środ 
ku gmachu główna sala. posiedzeń — była 
niezwykle utrudniona. Chcąc się, dostać do 
wnętrza, straż pożarna musiała najpierw to- 
porami stnzask: główną. bramę: wejściową, 
rezerwowaną jedynie dla: najwyższych osobi- 
stości, dawniej dla cesarza, obecnie dla pre-. 
zydeńta: Wodę do. miejsca pożaru dcprowa- 
dzano kilkudziesięciu wężami, a gdy 1 to oka- 
zało się: niewystarczającem, zawezwano do: 
pomocy -lwą statki straży pożarnej, które kil“ 
koma wężami doprowadzały do Reichstagu 
wodę ze Sprewy. Okolo godz..23 pożar zdołano 
zlokalizować- do głównego ośrodka wybuchu 
ognia — wielkiej sali posiedzeń. Nad ranem 
ipożar, został ugaszony, do tego stopnia, że 12 
oddziałów straży pożarnej odesłano do koszar. 
Na, miejscu: pozęstawiono jednak. dwa: od- 
działy, -które tłumią resztki, ognia i mają za- 
pobies. ewentnalmemu ożywieniu ognia: 


Wnętrze gmachu zupełnie zniszczone, 


Berlin 28 lutego. 

(Tel. wł.) W godzinach porannych groma» 
dziły sięw okolicy Reichstagu tłumy ludno- 
ści, której jednakże mie dopuszczono w. pobli: 
że gmachu. Do budynku nie wpuszczano zu- 
pełnie nikogo. Z: zewnątrz budynek nie wyka- 
muje większego zniszczenia, wnętrze nato- 
miast jest zupełnie zniszczone. 


Podpalaczem — Holender. 


Zostało dowiedzione, że pożar został podło- 
żony. „Sprawca zamachu- zostal aresztowany 
w. chwili, gdy zamierzał wydostać się z gma- 
chu Reichstagu. Jest nim. pewien Holender, 
nazwiskiem van der Lubbe. 

Wedle dzienników południowych, van der 
Lubbe, jest znanym działaczem komunistycz- 
nym w. Leyden (Hołardja). 


Hitler o pożarze Reichstagu. 


Berlin 23 lutego. 

(PAT) „Voelkischer Beobacliter" donosi, że 
kanc. Hitler podczas pobytu na miejscu Kala- 
strofy w Reichstagu oświadczył jednemu 
z dziennikarzy: Ćzego Niemcy i Europa mogą 
oczekiwać od komunizmu, widzi pan tu. Ten 
czyn został jednak podyktowany komunistom 
przez złego ducha. Pięści nasze spadną na ich 
głowy ciężko i twardo: 


Goering Neronem niemieckim? 


A . Berlin 28 lutego. 
"Tel. wł.) Jak z kôl oficjalnych donoszą, or- 
gan  partj socjalno-demokr: ej, „Vor- 
waerts“ został zawieszony, ponieważ wystąpił 
% oskarżeniem, iż Reichstag został podpalony 
na polecenie: Goeringa. Sfery oficjalne zaprze- 
czają temu i oświadczają, że podczas przesłu- 
chania sprawcy podpalenia zostało ponad 
wszelką wątpliwość stwierdzone, że van der 
Bubbe utrzymywał stosunki tak z partją komu- 
nistyczńą, jak: socjałno-demokratyczną. Wedle 
zapewnień sfer dobrze noinformowanych, 
wczoraj wieczór telefonowały do redakcji 
„Vorwaertsu* 2 osoby, Które donosiły redak- 
cji, że podpalenie Reichstagu zostało dokona- 
ne na polecenie Goeringa. Sfery oficjalne pra- 
gnąc złagodzić wrażenie jakie wywołała ta 
pogłoska oświadczają, że te dwie osoby, któr 
wczoraj wieczór teleforowały do redakcji 
„Vorwaertsu* zgłosiły się dziś ma policji i o- 
świadczyły, że do takiego ujęcia sprawy na- 
kłonione zostały przez członków partji socjal- 
no-demokratycznej. Nazwisk- tych. osób. jed- 
nakże nie wymieniono. „Vorwaents" jest tym- 
czasem razen z, innemi pismami: secjalistycz- 


zdaniem referenta — nie ogranicza samorządu 
akademickiego. "Wreszcie referent stwierdza, 
że poprawki, zaproponowane przez niego, są 
wynikiem wspólnej pracy wszystkich członków 
komisji. 

W dniu dzisiejszym senacka komisja oświa- 
ty i kultury pod przewodnictwem” sen. Za- 
krzewskiego przystąpiła do debaty szczegóło- 
wej nad rządowym projektem ustawy o szko- 
łach akademickich, Na posiedzeniu obecni by- 
li: min. Jędrzejewicz i wiceminister ks. Żon- 
Sprawozdawca projektu sen. Ro- 
zgłosił poprawkę m. in. do art. 3, 
idącą w tym kierunku, aby prawo tworzenia 
i zwijania wydziałów, oddziałów, studjów, za- 
kładów i kaledr nadać Radzie ministrów. Sen. 
Thulie wniósł, aby to prawo powier: ciałom 
ustawodawczym. Senatorowie Gląbi i Wa- 
siutyński z Kłubu Narodowego wnieśli © pozo- 
stawienie tego prawa tak jak przewiduje pro- 
żeki ustawy ministerstwa oświaty z tą zmia- 
ną, że prawo to może być wykonane przeż mi- 
nistra jedynie na wniosek Rad wydziałowych 
względnie senatów. Wiceminister ks. Żongół- 
łowicz dawał wyjaśnienia związane z insty- 
tutem stomatologicznym, a mianowicie, że o-. 
becnie nastąpił rozrost <chirurgji stomatolo- 
gicznej. Następnie sen. Rostworow: ki zgłosił 
poprawkę do art. 11 projektu, że rektor czuwa 
nad porządkiem na terenie szkoły przy pomo- 
cy organów szkolnych, jest władny wezwać 
pomocy orzanów bezpieczeństwa gdy uzna to 
za Konieczne i do punktu 2 tegoż artykułu re- 
ferent zaproponował poprawkę, że organa bez- 
pieczeństwa mogą wkroczyć z własnej inicja- |, 
tywy na teren podlegający, władzy porządko- 
wej rektora w wypadku naglego niebezpieczeh: 
kroczeniu władze bezpieczeństwa naz 
awiadomią rektora. Minister Ję- 
że artykuł 11 wywołał 
Minister podkreśla na- 
ją tego artykułu 


dużo nieporozumień. 
stępnie, że myślą. przewod j 
było utrudnienie dostępu policji na terenruni- 
wevsytetu, że art:27 ustawy 20 zbyt sze- 
roko traktował te y, a więc -ministerstwu 
chodziło o zwężenie interpretacji art. 2 
tychczas obowiązującej ustawy i z 
zroziiniałych powodów: intencje najlepsze 
lerstwa były błędnie interpretowane 
przez opinię zną. Sen. Głąhiński wyraża 
pogląd, że art. 27 ustawy: zr. 1820 nie był zł 
i że należy go pozostawić. Tego zdania by! sen. 

(Str. Lud.). Sen. Kapciński. PPS 
e władze administracyjne będą in- 
terpretowały ten artykuł samowolnie, dlatego 
też należy tak zredazować ten artykuł, aby wy- 
kluczyć dowolną: interpretację. Przewodniczą- 
cy sen. Zakrzewski wyjaśnia, że większość pro- 
fesorów domaga się rozszerzenia kompetencji 
senatów nad: Radami wydziałowemi, jednak 
takie żądanie nie jest jednolite, bo naprzykład 
na uniwersytecie Jana Kazimierza Rada wy- 
działu hum. stoi na wręcz przeciwnem stano- 
wisku. Po przemówieniu sprawozdawcy sen. 
Rostworowskiego posiedzenie odroczono do 
jutra. 


h r) oei 
a unifikację: rozłożyć na- dłuższe etapy. — Sen. 
Makuch (kl. ukr.) stawia zarzut, że projekt 
ustawy pozbawia ludność ukraińską wpływu 
na samorzędi i odcina jej, drogę do pracysw $a- 
morządzie. r i AAi 
W imieniu: rządu odpowiedział wiceminister 
spraw wewnętrziych Korsak. Krytykujący 
projekt mowcy. niedostatócznie uwzejędniłi. W 
swoich. rozumowaniach. tę. prawdę, że. w pań- 
stwie współczesnem samorząd odgrywa coraz 
większą rolę i. że rola samorządu jest tak 
wielka, że nie może być mowy niętylko:o wal 
cé, ale i.o przeciwieństwach między admini- 
stracją rządową i samorządową. Wszelkie po- 
glądy i pojęcia związane z demokracją i istotą | M 


Pożar w gmachu Reichstagu. 


nemi zawieszony i nie może na emincjację o- 
ficjalną odpowiedzieć. 
Rewizje i represje, 
i Berlin 28 lutego. 

(Tel. wi.) W następstwie pożaru Reichsta- 
pu podjęte zostały w ciągu nocy represje prze- | sią 
ciw*komunistom i socjalnym demokratem. Q 
północy komisaryczny pruski minister: spraw. 
wewnętrznych Goering zawządził natychmia- 
stową. rewizję policyjną we wszystkich miesz- 


nister Simon. 


katastrofalny. wybuch 


la za sobą: trzy ofiary 


chego- i 


organizacjach komunistycznych i socjalistycz- 
nych, oraz wydał nakaz liemnych aresztowań 
na całym: terenie Prus. Równocześnie w: ca- 
łych Prusiech zawieszone zostały wszystkie 
pisma komunistyczie, łącznie z afiszami wy- 
borczemi i ulotkami — na 4 tygodnie, zaś- pis 
sma, afisze, odezwy i ulotki wybercze partji 
socjalno-demokratycznej zawieszone zostały. 
na dwa tygodnie, W ciągu tych 4 względnie 
2 tygodni, nie może być wydany żaden 'dzien- 
nik ani-wogółe żadne pismo socjalistyczne lub 
komunistyczne." sw u EST i: 1 
Zakaz ogłaszania komunikatów prasowych. 
Berlin 28 lutego. 
(Tel. wł.) Na polecenie rządu Rzeszy odebra- |» 
no -mpartji socjalno-demokratycznej, koncesję 
na ogłaszanie komunikatów. prasowych przez 
radjo. 


Ppelnego-zmiszezëni 


tychmiast: przerwały. pracę, 


bankó 
obecni 
stanów, Arcanzas. Kentucky 


Protesty socjalistów. 


Opinje, min, Simon; na. 
Londyn-28 lutego. 

(PAT) We wczorajszem swem przemówieniu 

wozu broni minister Sini 


i aktywnie zajmują się handlem bronią i amu- 
nicją. Ten ostatni zwrot, odnośnie handlu, tlu- 
maczony jest ogólnie, jako dotyczący Niemiec, 
które aczkolwiek nominalnie nie posiadają te- 
jednak biorą wybitny u- 
dział w handlu bronią i dużo jej wywożą. Sta- 
ny Zjednoczone, Francja, Rosja, Sowiecka, 
Niemcy i Gzechosłowacja stanowi 
6 państw, do których zamierza zwrócić się mi- 


grupę tych 


zbiornika. tlenu. 
Berlin 28 lutego. 
(PAT) W jednej z fabryk w Norymberdze na- 
w poniedziałek popołudniu eksplozja 
butli skompryfnowanego tlenu, która pociągne- 
miertelne, Przyczyny 
wybuchu dotychczas nie wyjaśniono. Kierownik 
miechanik poni 
ejscu. Drugi mechanik zmarł w 


$l 


kaniach wy itniejsi yeh osób partji komuni- 
stycznej i jalno-lemokratycznej, _ we| drodze do szpitala. Budynek fabryczny, nosi 
tkich redakcjach, biurach, związkach i 


liczne ślady: eksplozji, (W: całej okolicy- powy- 
padały wszystkie szyby. Oddział mi szym, w któ- 


uu- 


. Głuckhy huk wybuchu za- 
alarmował całą ludność, która. przerażona, 
a gromadzić, się dokoła, terenów  fabrycz- 
nych. W mieście fa nowa(katastrofa wywołała 
wielkie przygnębienie. Zakłady, fabryczne. nů- 


Kryzys bankowy w. St. Zjedn. 

~. Nowy, Jork 28 lutego. 
(PAT) -Kryzyg. bankowy, w, Stanach. Zjedno- 
czonych. zwiększa się z kadżym dniem, Nad- 
j ządzenia zostaly wydane rów 
(stan Ohio), w Harr 
Fensylwanja) i Doyen (stan Delayara). Liczba 
zagrożonych, w suuie Ohio wynosi 
kolo, 100. Kryzys, dosięgnął. rów 


urgu (sta ` 


Berlin. 28 lutego. 
„ (Tel. wł.) Zarząd partji. socjalno-demokra- |. 
tycznej. Niemiec wydał dziś odezwę, w której 
protestuje przeciw zawieszeniu prasy socjali- 
stycznej, oraz insynuacjom jakoby partja so- 
€jalno-iemokratyczna miała coš wspólnego z 

pożarem Reichstagu: k 

Aresztowano około 200 osób. 
i Berlin 28 lutego. rę , 
(Tel. wł) MY. Berlinie i cąłych AAC my I IE 
rządzone zostało „ostre pogotowie policji. 
Zmobilizowano również. policję pomocniczą, 
rekrutującą się wyłącznie z bojówek hitlerow- 
skich. Rewizje i aresztowania trwały całą. 
$ iejsze przedpołudnie i jeszcze 
nie zostały ukończone, Jest to akcja polio 
prowadzona na olbrzymią skalę. Rewizje i a- 
resztowania dokonywane są systematycznie 
wedle list, które od wielu dni musiały być 
przygotowywane, Do godzin południowych a- 
resztowano w samym Berlinie ponad 200 wy- 
bitniejszych osobistości. Między aresztowany- 
mi znajduje się I Ikudziesięciu posłów komu- 
cznych, socjalno-demokratycznych, wy- 
tniejszych demokratów i pacyfistów. Obok 
posłów komunistycznych Torglera (który zre- 
sztą sam stawił się w prezydjum policji), 
Remmlego, Kaspera i innych znajdują się 
między aresztowanymi berliński fizyk miejski 
Dr Hodan, adwokaci: Dr Apfel, Dr Litten 
i Dr Barbagch, pisarze: prof. Filip Halle, Eryk 
Muehsam, Ludwik Renn, Hans v. Zweb, Ber- 
nard Rubinstein oraz pacyfiś Lehmann- 
Russbueldt Tv. Osietzky, 
Głosy prasy francuskiej. 

b Paryż 28 lutego. 
(Tel. wl.) Donosząc o pożarzó Reichstagu or< 
gan francuskiej partji socjalistycznej „Popu- 
laire“ pisze, że chodzi o manewr narodowych, 
socjalistów. Pożar Reichstagu miał być ha- 
słem do przygotowywanej od dłuższego, czasu 
nocy wtłomieja. Jeżeli nie wykonano 
ko z, 


letto“ z występem p. Weinlierga. 
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w nowych kapeluszach", 
ra wie czego chce”. 


„Humor krzepi“, 


mjera. 
CYRK STANIEWSKICH: 


Adria-Palace: „Ari: 
Apollo: „Rórmeo i 
Atlantic 


Hollywood: „Dżiewczę z gór” il 


Majestic: „Donava: 
Pan: „Wandżurja ploni 
Światowid: „Złote 


też włoskim + 
Odezyty i 
i 


Dnia. 3 bm. o 
wygłosi feljeton 


dzi 


i i odroczenia wyborów, 
czy też do ułatwienia SE kuti, 
rzucenie oskarżenia na lewicę i stłumienie 
jej akcji przedwyborczej. Wydarzenia w Njem- 
czech wskazują początek krwawej. i strasznej 
wojny domowej. - í r f 


Plyty, 1620: 


du: We Rz. Polskiej 
: Odczyt dła maturzystów, 


samorządu, nie mogą być przęcięż równo- 
znaczna z indolencją organów samorządo- 
wych, na: które nakłada się b. paważne obo- $ 
wiązki. Toteż poglądy prof. Wasiutyńskiego, žeļ 
należałoby ustawodawstwo ustrojowe różnico- 
wać w. zależności ad. postępu kultury, t 
uważa za. słuszne, jednak zą niemożliwe. do re- 
alizacji, gdyż. całe naszą ustawodawstwo, ma- 


terjalno jest jednolite. Projekt rządowy istotnie 


ni Paryż 28. lutego. 
(Tel. wł.) Izba francuska po. całonocnych 


| Przyjęcie ustawy. finansowej we Francji. 


obradach przyjęła. dziś nad. ranem w trzecięm 
. i Aiii o Saat anaoa PER, 


Głodnego* nakarmić. 


literackie" p. 

ienie koncertu europejski. 

czytaniu ustawę finansową rządu 348 głosami 
przeciw 222. 5 : 

1 M CZY TTEPETERĘ TC z 1 
RACE EW, ; f 


wzmacnia nadzór państwowy nad samorzą- 
dem, 'ale równocześnie bardziej go precyzuje]! 


i pod wzgledem prawnym ogranicza. — Wy- 
wody, wiosna. Kórsaka popieral sen. Lesz 


Zapowiedź rewizji zakazn. 
(czy PERONA 5 
£ Łondyn. 28 lutego. 
(Tel. wd.) Nawiązując do zakazu wywazu 
broni'z Anglji do Japonji i Chin, dzienniki pi- 
szą, że chodzi. o postanowienie tymczasowe. 
Wczoraj odbyło się w ministerstwie opieki] Nie pójdą śladem Angłji inne państwa, wów- 
społecznej pierwsze posiedzenie nadzwyczajnej |czas rozporządzenie poddane zastanie rewizji. 
komisji pojednawczo-rozjemczej, której zada- |; { 
niem jest ustalenie warunków płacy i pracy Niezadowolenie Chin. 
Londyn 28 lutego. 


w. rolnictwie na terenie województw central- 
nych z wyjątkiem powiatu olkuskiego. Komi: (Tel. wł.) Wedle doniesień z Nankinu, za- 
rządzenie rządu angielskiego w sprawie zaka- 


przewodniczy główny inspektor pracy dy 
Klott. Komisja wyda orzeczenie z końcem bież: |zuy wywozu broni tak de Japonji jak do Chin 
wywołało w sferach, politycznych Chin jak 


tygodnia = = 
H najgorsze wrażenie, oraz rozgoryczenie. Sfery 
Ulgi parcelacyjne. miarodajne stwierdzają, że rozporządzenie to 
W tych dniach złożony będzie do sejmu-pro- | dotknie przedewszystkiem Chiny, Japonja bò- 
jekt nowelizacji ustawy o ulgach parcelacyj: wiem uzbrojona jest po zęby I meże się dłuż- 
nych w związku ze splatą zaległości podatko- szy s obejść  bez_pomocy zagranicznej. 


czyński, poczem przewodniczący zamknął pos 
siedzenie. Następne odbędzie się we środę 
1 marća OGĘTH A WARE ter r 1 


Lona pjdnona da rbd wj zatalapd 


Angielski zakaz wywozu broni. 


=|św. Piotra 
powązkowski. | 


Michalina z Olszewsiich M: 


Chiny natomiast w, dziedzinie zaopatrzenia 
armji znajdują się w położeniu krytycznem, 
gdyż nie. posiadają żadnych zapasów. Kupują 
one materjał wojenny z dnia ną dzień, w mia- 
rę posiadania gotówki. ZKE 


tarz powązkowsk 


marca o 11.15 z kościoła 
SzamaiPowązki, | 1-1 


ZUZLE 


KRAJOWY 
Sea * NAJTANIEJ DOSTARCZA 


ć LA myk s 4-2 
BARANSKI, BARCIKOWSKI i 
Warszawa, ul. Zgoda Nr. 1, telefon 701-37 i 731-62 
Magazyny w Warszawie ul. Tatarska 2, tel. 11-02-63, 
Adres telegraficzny: Warszawa, Barkrabar 


CYRK Nowy 
dziennie dwa przedstawiania, o 430 i 8:15. 


adje: i 
Międzynarodowy szwajcarski koncert europejski. 
W piątek dnia 3 marca o godz, 2030 nadany: be- 
dzie przez rozgłośnie  wedrszawskie, szwa 
‘koncert europejski « Genewy, któr! 
(tjostuchaczom chanakter Szwajcarii w mur; 
Program. specjalnykoncentu pozwoli usłysz: 
rozmiaitsze pieśni i melodje ludowe, zgromadzone 
według różnych kantonów, z których jedne-są pod 
wpływem: niemieckim, inne pod francuskim, czy 


ieljętany. | > 
1930 p. Anna. Fudakowska 
ł Glodnógo nakarmić”, w któ: 
rym nakreśli smutny obriz nędzy dzisiejszej, juka. 
zamieszkała w. domach niegdyś: dostatnich i tel 
najgorszej -nędzy, jaka się gnieżdzi pod; dachem 
baraków, w których ludzie umierdją z glodu. 
to jakby apel do dobroci 1 miłosierdzia 
tych, którzy mogą mieść pomoc niesi 

Tegoż dnia'o godz. 2000 znany; krytyk wygłosi 
felieton p. t: „Życie literackie", któ 
wieniem pism literackich: qa- ostatni miesiąc. 

Program na piątek 3 marca, 
Przegląd wydawniotw perjo- 
Ołiczyt dla matu- 
Powstanie styczniowe a z: i 
oncert orkiestry dete; 
pod. 
i i ów, 18. 
„O lnie i wełnie" inż. St. Mierczyńsi 
t 


M2 
5: Pras. dziennik Radjowy. 20,00: Felj. 


"Nekrologja. > 
„Karol Laskowski, lat 70. Pogrzeb z kościoła 
rawta dziś, o „1130 ma, cmentarz 


E THOMASA belgijskie, SUPERFOSFAT 
i inne NAWOZY SZTUCZNE 


TEATR WIELKI: Dziś „Turandot“, juwo „Rigo- 


TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“, 
Cień”, 


„Smaczny chleb 


“TEATR POLSKI: Codziennie. „Azew”. 
A | ATENEUM: „Major Barbara". 

TEATR KAMERALNY? Dziś premjera sziai Pa- 
TEATR: ŻEROMSKIEGO: Dié: i- jutro, „Panowie 
TEATR" 830: Codzióimnie operetku „Kobieta, któ- 
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa.rewja* 


TEATR BANDA: Dziś teatr nieczynny, jutro pre- 


program, co- 


REPERTUAR KINOTEATRÓW.. . 


Mężczyźni w jej życiu”. a 
Raj podlotków: i podróż poślubna We 


rewjłu. 


i 


zobra 


maj- 


będzie omó- 


dyr. A; 


'wski. 20.15; 


30; Europej- 
22.80: *Spórt, 


ka, wdowa 


po: obywatelu ziemskim, lat 79. Pogrzeb dziś 
9 10 ramo z kościoła. św. Aleksandra na, cmen- 


Stanisław Kochanowski, lat 33. Pogrzeb 2-g0 
. Karola Boromeu- 


S-ka 


(BAS) 


O monopolu spirytusowym. 


IW roku budżetowym 1933/34 preliminowana 
jest wpłata do skarbu państwa w wysokości 
230 milj. zł. Oczywiście jest to spadek docho- 
dów skarbowych z tego działu bardzo wielki. 
Osiągaliśmy bowiem «x Menopolu Spirytuso- 
wego ju żw r. 1928/28 — 433 milj. zł. 

Cofnięcie się to tak wydatne dochodów 
skarbowych wymaga ścisłej analizy: tembar- 
dži że zagadnienie Monopolu Spirytusowe- 
go nie jest bynajmniej jedynie fiskalnem, ale 
lączy się ściśle z jedną z najważniejszych ga- 
ięzi naszego przemysłu rolnego, t. j: gorzel- 
nietwem, Stąd też problem Monopolu Spirytu- 
sowego rozpatrywać się musi z dwóch punk- 


tów widzenia. Z jednej strony fiskalnego, z|, 


«drugiej — gospodarczego. 

Jeżeli zwrócimy uwagę, że produkcja go- 
rzelnictwa wynosiła przed "wprowadzeniem 
moncpolu około 90 milj. litrów, a po wpro- 
wadzeniu utnzymywała się na poziomie 65 — 
80 milj., obecnie zaś spadła w kampanji bie- 
żęcej do 25 milj, a co do przyszłej kampanji 
ku wielkiemu miepokojowi rolników jeszcze 
nie jest. zdecydowana wysokość kontyngentu 
zakupu monopolowego, to z danych tych naj- 
lepiej widzimy, że na odcinku gospodarczym 
monopolu nie dzieje się dobrze. 

Przyczyna zasadnicza powyższych niedoma- 
gań fiskalnych i gospodarczych monopolu 
«kwi pnzedewszystkiem w niewłaściwej poli- 
tyce cen sprzedażnych, jaką nasz państwo- 
wy Monopol Spirytusowy dotychozas prowa- 
dził. Y 

Doprowadziliśmy ceny sprzedażne spirytusu 
i wyrobów monopolowych“ do. najwyższego 
w Europie poziomu. W szczególności ceny 
sprzedażne 1 litra 100%-owego spirytusu za- 
wartego w wyrobach monopolowych wynosiły 
w roku budżetowym 1931/32 zł. 15.76. Tymcza- 
sem bogata Francja i Szwajcarja utrzymują 
ceny sprzedażne 1 litra spirytusu konsumcyj- 
nego na poziomie zł. 3.50. Nie można się dzi- 
wić, że skutki. takiej polityki cen w naszym 
biednym kraju nie dały na siebie dlugo cze- 
kaé. Legalna konsumcja spirytusu stale 
zmniejszała się z każdym rokiem istnienia 
monopolu, a w ciągu r. 1931 i 1932 cofnęła się 
«lo połowy poziomu zbytu z roku budżetowego 
1820/30. Jako równoczesny objaw wystąpiło 
magminnie tajne gorzelnic! z którem admi- 
nistracja nasza państwowa już obecnie rady 
dać sobie nie może. Towarzyszyło też oczywi. 
ście zmniejszeniu legalnego spożycia cofni 
cie się dochodów brutto Monopolu Spirytuso- 
wego, a to z sumy 662 milj. zł. na około 300 
milj. zł. w bieżącym roku budżetowym. Do- 
piero ostatnia wydatna zniżka. przeprowadzo- 
na przez p. ministra skarbu, potrafiła to stałe 
cofanie się zbytu i dochodów skarbowych za- 
trzymać. Zniżka ta, wydająca już najlepsze 
©wote, jest jednak, zdaniem mojem, jeszcze 
niedostateczna. Ceny wyrobów monopolowych 
musza bowiem być z jednej strony przystcso- 
wane do sily nabywczej ludności, z drugiej je- 
dnak strony uwzględniać muszą ceny rynko- 
wo spirytusu nielegalnego. Mam wrażenie, że 
w dążeniu -do właściwego ukształtowania cen 
spirytusu. można jeszcze bardzo wiele zrobić 
i że powinno być przeprowadzone dalsze cb- 
miżenie cen sprzedażnych, bez umniejszenia 
dochodów z akcyzy,- a to drogą reorganizacji 
gystemu przerobu spirytusu i aparatu han- 
<dlowego. w 

Trzeba jednak tu stwierdzić, że samo obni- 
żenie cen sprzedążnych spirytusu nie może 
sprowadzić zupełnego zaniku tajnego gonzel- 
nictwa, tego największego wroga skarbu pąń- 
stwa i porządku prawnego. Wydaje mi się, iż 
niezbędnem jest także zastanowienie się mad 
zmianą ustawy antyalkoholowej. Zdaniem 
mojem, właściwsze jest pod względem społe- 
cznym raczej upnzystępnienie dobrych a mniej 
dla zdrowia szkodliwych wyrobów legalnych 
wódczanych, aniżeli drogą prohibicyjnego o- 
graniczania sprzedąży skierowywać masy do 
samogonki. i innych narkotyków i dawać pod- 
stawy nawet do politycznego zwalczania pań- 
stwa naszego. Dzisiejszy kryzys wykazał, iż 
sprawa ta jest jedną z majbandziej zasadni- 
czych i nie wątpię, iż nząd masz zajmie się nią 
poważnie. w > 
iBiorę za punkt: wyjścia. sumę wpłaty, jaką 


r 
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. . o o 
Gdy minie zawieja... 
‘(The Mystery of Hunting's End). 
Przekład autoryzowany z angielskiego, 
—000— 
46) Ciąg dalszy). 
"0, żona zabiłaby mnie, gdyby się o tem 
dowiedziała. Skarży się, że umiera z głodu, 
ale cóż ja na to poradzę, że niema takiego do- 
brego powonienia, jak. ja. 

iPopatrzył z żalem ma pusty półmisek, ze- 
skrobał ze swego talerza resztę sosu, wziął go 
powoli na język i spojrzał na mnie: 

— Co pani jęst? 

— Zastanawiam się, dlaczego pan skłamał, 
że pan nie słyszał kroków na galerji, wtedy 
w noc śmierci Frawley'a — wypaliłam., 

Twarz śpiewaka spunpurowiała gniewem. 

— Co, pani mmie oskarża o kłamstwo, mnie 
Paggi'ego?! — Ochłonął, wyrzucił przed siebie 
ręce miedbałym gestem, podniósł brwi i wy- 
buchnął śmiechem: — No, skłamałem, ma się 
rozumieć. Niech. pani dziękuje Bogu, że pani 
nie wie, co to jest mieć zazdrosną żonę. Wy- 
chyli} drugą szklaneczkę «czerwonego wina 
© gardłowym bulgotem i postawił ją energicz- 
mie ma stole. Okropna baba — moja żona! — 
zawołał, Straszna baba! 

Wyciągnął szklankę do Anety, 

— Pytalam pana o kroki na galerji — rze- 
klam. A A> 
| — Tak, tak. Helena była ma galerji, Śledziła 
mnie. Ona mnie zawsze śledzi, Czy to nie upo- 
karzające? « miałem to powiedzieć i ośmie- 
szyć się? Nigdy! SiE 
iBrunkor odobral od niego talerz i spojrzał 


G. EBERHART. 


ma monopol wnie: de skarbu państwa, 
stwierdzić należy, iż w układzie poszczegól- 
| nych pozycyj monopol kierorwał się oszczęd- 
nością, wynik jednak dostateczny zależeć mu- 
si w znacznej mierze od ogólmej konjunktury 
i od sytuacji gospodarczej kraju. 

Przeglądając poszczególne rubryki wydat- 
ków, powinny być w dalszym ciągu ograni- 
czone koszty ogólne. Mimo zaprowadzonych 
znacznych redukcyj, musi się drogą reorgani- 
zacji całego monopolu osiągnąć w tym wzglę- 
dzie dalsze oszczędności. 

Ponieważ przed wprowadzeniem monopolu 
wyroby wódczane sprzedawało się loco wy- 
twórnia, zatem oszczędności ewentualne, ©- 
siągane na fabrykacji, pochłaniają z nawiąz- 
ką koszty transportu wyrobów monopolowych 
wórni do hurtowni. Wysoka pozycja 
kosztów przewozu tych wyrobów wskazuje, 
że doświadczenia naszego monopolu w tym 


względzie mię są najlepsze i zapewne spraw- 
dziły w u to, co przeszedł monopol nie- 
miecki. Otóż niemiecki monopol wprowadził 
na krótki czas tę fabrykację, zaraz jednak 0- 


kazało się, że fabrykacja ta wskutek koncen- 
tracji była droższa, bo wszelkie oszczędności 
niszczył transport. Toteż po takiem doświad- 
czeniu zaprzestano fabrykacji i pozostawiono 
ję prywatnym wytwórniom, jak przed mono- 
polem, 

Na tej zasadzie wydaje się, 
szym byłby u nas komisowy rozlew, jak. to 
było w początkach monopolu. Ożywiłby on 
i zwiększył zatrudnienie prywatnego przemy- 
słu, a pozatem przyniósłby wydatne oszczęd- 
ności dla skarbu państwa. 

Kwestja butelek również powinna być ina- 
czej ujęta. Zdaje się, iż majlepszy jest wzór 
b. monopolu rosyjskiego, który butelki trak- 
tował, jako oddzielny przedmiot obrotu i każ- 
dy konsument miał możność w składzie mo- 
nopołowym zamienić butelkę za pełną opłatę. 

Co do kosztów sprzedaży, to uważałbym za 
wskazane likwidowanie hurtowni państwo- 
wych, raczej wskazanem byłoby połączenie 
hurtowni g wytwórniami „szerzej rzuconemi 
po kraju. 

Przeprowadzenie reorganizacji w kierunku 
powyższym powinno być z korzyścią dla skar- 
bu państwa i usprawnić powinno cały aparat 
fiskalny monopolu. 

Rozpatrując pozycje preliminarza budżeto- 
wego Monopolu Spirytusowego pod względem 
gospodarczym, stwierdzić muszę pewną dys- 
proporcje stosunku pracy prywatnych fabryk 
wódczanych i państwowych. — Preliminarz 
przewiduje w szczególności sprzedaż zaledwie 
16.300 hl. na przerób w fabrykach wódek ga- 
tunkowych wobec 260.300 hl. sprzedaży wy- 
tworów państwowych fabryk monopolowych. 
Wydaje się, iż należałoby przeprowadzić re- 
wizję tego stosunku i poprzez przywrócenie 
równiejszych z wytwórniami monopolowemi 
warunków pracy, zużytkowanie większe pry- 
watnego aparatu  przemysłowo-handlowego 
w zbycie opodatkowanego 'spirytusu. W tym 
względzie za wskazane uważam skorzystanie 
z wprawnień art. 42 ust. 1 rozp. Prezydenta 
Rzplitej o monopolu spirytusowym i wpro- 
wadzenie ma tej zasadzie bonifikat, względnie 
rabatów zależnie od obrotów poszczególnych 
fabryk. Wskazanem też byłoby scalenie podat- 
ku obrotowego analogicznie od wyrobów mo- 
napolowych. á 

Drugiem ~z rzędu zagadnieniem gospodar- 
czem jeśl kwestja rektyfikacji. W roku budź. 
1833/34 monopol przewiduje: oczyszczenie za- 
ledwie 46.000 hl. Jeżeli zważymy, że zdolność 
przetwórcza rektyfikacji wynosi 2,000.000 hl. 
to preliminowane zatrudnienie, ma wykorzy- 
stać ich zdolność wytwórczą zaledwie w 
2.3%. Są to anomalje oczywiste na tym odcin- 
ku gospodarczym, iktóre muszą być zmienio- 
ne jakiemś planowem załatwieniem, o które 
słusznie dopomina się przemysł rektyfika- 
cyjny. 

Najważniejszem jednak zadaniem Monopolu 
Spirytusowego jest utrzymanie naszego g0- 
rzelnictwa rolniczego. 

IW leżącym przed nami preliminarzu budże- 
towym w $ 2 poz. 4 wydatków koszty surowca 
preliminowane są na zł. 67,239,000 zł. Kwota 
ta jednak mie odpowiada wydatkom, które 
monopol na ten cel ma dokonać. Według o- 
trzymanych informacyj anonopol ma zużyć na 


iż korzystniej- 


na niego zimnym wzrokiem. Aneta zaśpiewała 
„La-la-la-la*, kołysząc się w biodrach do taktu 
melodji. Jo zwrócił na nią szybkie spojrzenie. 

— Nie — rzekł — fałszujecie. To nie tak. 

Gestykulując wyciągniętą ręką, zanucił 
miękkim tenorem tą samą mielodję, z pewnemi 
wanjacjami i trelami. Aneta mu zawtórowała. 
Ja wstałam. $ 

Gdy urwali dla zaczerpnięcie tchu, nachyli- 
łam się do miego i zapytałam ostro: 

— Ale co pan robił+ wtedy w  bawiahii, 
w nocy? 

— Rozmawiałem z panią — rcześmiał się 
wesoło. — Chciałem, żeby Helena miała po- 
wód do zazdrości. Jeszcze, Aneto: 

Ale Ulaczego pan był taki zdenerwowa- 
— nalegałam wbrew regułom dobrego 
wychowania. X 

Wzruszył ramionami i, urywając w połowie 
taktu, odpowiedział: 

= Ktoby nie był zdenerwowany? 
trzyła na mnie jak kocica z myszą- 

Zostawiłam ich śpiewających. 

Wróciłam do drzwi, bo przypomniałam so- 
bie © wodzie sodowej dla Łucji. Brunker dał 
ani sody i patrzył jak ją rozpuszczałam w wo- 
dzie, Aneta i Paggi Śpiewali» coraz głośniej 
i entuzjastyczniej. 

— Aneta! — zabrzmiało ostro od drzwi. — 
IW progu stała Matiel z oczami w płomieniach 
oburzenia. 7 

Paggi odwrócił się szybko, umiłkł, wstał í 
podszedł do miej. , 

— Panno Matiel, powinszować 
kucharki. Gdy się pobierzemy, 
ję za zawsze I w raju. 

= Jo! 

Do kuchni wpadła Helena i edepchnąwszy 


Pani pa- 


wspaniałej 
zatrzymamy 


Matiel, rzuciła się ma męża, Ten cofnał się ty-! na baba”. 


ŚRODA 1 MARCA 1933. 


Dział gospodarczy. 


zakup surowca jedynie około 22,000.000 zi. 
Jest to bardze dotkliwe ograniczenie przepły- 
wu gotówki do rolnictwa, bo normalnie zu- 
żywał moropol na zakup surowca 65—70 milj 
zł. Jest to sprawa zasadnicza naszego rolnic- 
|twa, chodzi tu bowiem nietylko o podtrzyma- 
nie intensywnych gospodarstw rolniczych, ale 
też i o to, by gospodarstwa te niepotrzebnie 
cały na rynek ziemniakó: które 
ą inaczej i korzystniej zużyte. Gdy 
z powrotem osiągnęli cyfrę 90 milj. 

produkcji, każde z 1.500 gospodarstw 
gorzelniczych przerabiałoby u siebie około 00 
wagonów ziemniaków, które dzisiaj, nie ma- 
jąc możności przerobu, muszą być sprzedawa- 
ne po każdej cenie, oczywiście nie zwracającej 
rolnikowi kosztów produk: Pamiętać musi- 
my, że niskie ceny ziemniaków jak najgorzej 
wpływają na ceny i zmniejszanie się konsum- 
cji żyta, a dalej pszenicy i innych ziemio- 
płodów. 

Leczenie kryzysu rolnego musi być ma ka: 
dym odcinku przedsiębrane. Odcinek gospo- 
darczy Monopolu Spirytusowego uważam ża 
jeden z bardzo ważnych, bo przez produkcję 
spirytusu możemy podwójnie wpływać na 
kształtowanie się cen ziemniaków; raz stwa- 
rzając poprzez ceny zakupu spirytusu wyżs: 
wartość ocenną ziemniaków, a powtóre, od 
żając rynek ziemniaczany w stosunku do 0- 
gólnej ilości ziemniaków umożliwiamy ma- 
łorolnym i gospodarstvom _ niegorzelniczym 
dostęp do rynku, zmniejszamy podaż i tem 
samem zwyżkowo wpływamy: na cenę. 

Rząd, po rozpatrzeniu szczegółowem spra- 
wy, powziął decyzje, które znalazły przede- 
wszystkiem swój wyraz w nowem rozporzą- 
dzeniu Prezydenta Rzplitej z dnia 11. VII. 
1932 o Monopolu Spirytusowym. 

"Według przepisów tego rozporządzenia (art. 
8 ust. 3, art. 38, art. 46) postanowiono cddzi: 
lié gospodarkę monopolu w zakresie. spirytu- 
su konsumeyjnego, z którego skarb państwa 
czerpie dochody fiskalne, od gospodarki spir 
tusem niekonsumcyjnym, który stanowi d 
dzinę czysto gospodarczą, a nie fiskalną. 

W rozwinięciu tej podstawowej zasady roz- 
porządzenie Prezydenta Rzplitej przewidziało 
w art. 21 powołanie do życia przez Radę mi- 
nistrów przymusowego Zrzeszenia Producen- 
tów Spirytusu, © mastępujących zadaniach: 

a) normowanie i kontrolowamie produkcji 
i zbytu (art. 21), 

ib) dostawy do monopolu spirytusu niekon- 
sumcyjnego (art. 38), 

c) wyłączne prawo wywozu spirytusu zagra- 
nicę (art. 21), 

d) wykonywanie uprawnień monopolu w 
zakresie sprzedaży spirytusu na poszczególne 
cele niekonsumcyjne (art. 21). 

Dla wykonania tych uprawnień rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej Rada ministrów 
rozporządzeniem z dnia 19. XII. 1932 r. posta- 
nowiła powołać do życia Zrzeszenie Produ- 
centów Spirytusu. Rada ministrów uwzględni- 
ła w tem długoletnie żądania producentów 
i dada. wyraz zrozumieniu, że bez organizacji 
nie można ująć należycie produkcji niekon- 
sumcyjnej tysiąca kilkuset zakładów prze- 
mysłowych rozprószonych po całym kraju. 
Dla zabezpieczenia realnego rozszerzenia, zby- 
tu. spirytusu niekonsumcyjnego. rozporządze- 
nie Prezydenta Rzplitej przewidziało w art. 
48 uprawnienie Rady ministrów do wprowa- 
dzenia przymusu mieszania spirytusu do ce- 
lów napędowych. 

Całokształtem tych przepisów jasno wyt- 
knął rząd drogi polityki spirytusowej, zmie- 
rzającej do odbudowy produkcji i utrzymania 
gorzelnictwa rolniczego. 

Wbrew jednak powyższym wytycznym, Mo- 
nopol Spirytusowy, nie zważając ma zapadłe 
postanowienie Rady ministrów co do powoła- 
nia do życia Zrzeszenia Producentów Spirytu- 
su i bez zasięgania jakiejkolwiek opinji zain- 
teresowanych producentów lub. organizacyj 
rolniczych, podejmuje zarządzenia, które 
wpływ producentów na gospodarkę spirytu- 
sem niekonsumcyjnym unicestwiają i ma. diu- 
,gie lata wykłuczają jakickolwiek kroki, zmie- 
rzające do poprawy dzisiejszego stanu rzeczy. 
I jest charakterystycznem, że dzieje się to po 
ogłoszeniu rozporządzenia Rady ministrów o 
powołaniu do życia organizacji producentów. 

Mam tu na myśli umowę, którą Monopol 


łem, a ją przytrzymał Killian, który właśnie 
wszedł. Szamotała się chwilę, przyczem oczy 
jej migotały zielonym ogniem, ale w końcu 
osunęła się Killianowi w ramiona, łkając roz- 
(paczliwie i obsypując męża urywanemi oskar- 
żeniami. On nie zwracał na mię najmniejszej 
uwagi. Ocierał czoło chustkę i patrzył trwoż- 
nie na Matiel i Anetę, która odsunęła się z po- 
nurg twarzą pod ścianę i ponwawszy kota, 
zaczęła go głaskać po chudym grzbiecie. Koci. 
sko mruczało głośno, Helena łkała. Paggi 
biedzit się z (przeproszeniem, [Matiel stała i 
patrzyła. Nagle odwróciła się szybko i wy- 
biegła. Wyszłam za nią. Killian chciał także 
wyjść, ale Helena przyczepila się do niego 
tak mocno, że musiał zostać. Zobaczyłam tyl- 
ko jego wzrok. 

Gdy wyszłam do bawialni, O'Leary schodził 
właśnie po schodach z galerji. Łucja zapom- 
niała już'o wodzie sodowej i drzemała na 
wózku w drugim końcu sali. Mogliśmy rozma- 
wiać swobodnie, bez obawy podstuchu. 

— Szukałem dziernika — szepnął O'Leary. 
Przeszukałem wszystkie sypialnie ma piętrze. 
Jeżeli to Helena go zabrała, to musiała dobrze 
schować, Pytałem jej, ale się wyparła. Nie 
wie o niczem, nie widziała i tak daleji Cho- 
ciaż widziałem, że była w strachu Może u- 
kryła dziennik w ubraniu. W takim razie mo- 
że będę zmuszony prosić panią o pomoc. Jak 
pani sądzi, panno Saro, jak dalece ulega ona 
wpływowi męża ? 

'Postawiłam ostrożnie kubek z wodą sodową 
na prostym, drewnianym stoliku. 

— Szaleje za nim — odpowiedziałam z na 
mystem. Absurdalnie zazdresna. Przyznał mi 
się właśnie, że w moc śmierci Frawley'a szpie- 
gowala go z galerji. Powiedział o niej: „okrop- 


Qdbito m drykarm „Czasu* w Krąkowio, pod zarządem beopolda Wójcika. 


Spirytusowy zawarł 27 stycznia 1933 r. z Syn- 
dykatem Naftowym. Umowa ta związała Mo- 
nopol Spirytusowy na lat 5, co do zbytu api- 
Ftusu napędoweżo i jest dla monopolu nie- 
korzystna, a dla producentów szkodliwa. W 
tej bowiem: 

1) ograniczono możliwości 
napędowego je: 
| benzyny w r 


zbytu spirytusu 
do 9% krajowego zbytu 


ie 
ku poprzedzającym. 
usu napędowego cgraniczo 


został do 
|ilości okolo 8—9 m litrów, mimo prelimi- 

nia w $ 2-poz. 3 dochodów sprzedaży w 
roku budżetowym 1933/34 w ilości -19,000.000. 
litrów. Organizacja producentów już w 
ych latach mogła ilość objętą umową 
gnąć, a cóż dopiero w dalszym rozwoju. Po- 
zatem sprzedaż na cele rolnicze, jak słusznie 
zmeczono w preliminarzu budżetowym, da- 
mogh łatwo £ mil} litrów. Spółka „Dra- 
go”, sprzedająca mieszanki. spirytusowo-ben- 
lowe mogla zbywać około 2 milj. litrów. 
Wojsko odbierać może do 2 milj. litrów, a po- 
ża temi drogami organizacja producentów 
mogla obywać zależnie od warunków rynko- 
wych jak największe ilości spirytusu napędo- 
wego. 

2) Umową usunął Monopol Spirytusowy ja- 
kiekolwiek możliwości Zrzeszenia producen- 
tów spirytusu w kierunku urządzenia organi- 
zbytu mieszanek spirytusu tak, że po 
ciu umowy producenci spirytusu bę- 
dą nadal na łasce Syndykatu Naftowego. 

3) Umową wspomnianą ograniczono dalej 
zbyt na cele rolnicze i dla Spółki „Drago“, do 
lącznie 2 miljonów litrów, a więc poniżej o- 
siągalnych ilości sprzedażnych na te cele. 
(00 1. surówki dla traktorów rolniczych 
przy 1.500 gospodarstwach gorzelniczych daje 
przeciętnie 5001. ma gorzelnię, czyli paliwo 
dla traktora ma 12 dni! 

4) Zawarto umowę- jedynie na spirytus od- 
wcdniony, uniemożliwiając wprowadzenie do- 
datkewo innych mieszanek spirytusowych. 

5) Ustalono cenę sprzedażną, bardzo nisko, 
na gr. 355 za litr 100% spirytusu odwodnio- 
nego. Cena to zapewnia Syndykatowi Nafto- 
wemu zbyt wielkie korzyści w stosunku do 
ceny sprzedażnej benzyny. 

Z ustalonej ceny 355 gr. za litr spirytusu 


”|odwodnionego, po potrąceniu kosztów odwa- 


dniania, wynoszących obecnie w monopolu 
18 g stanie dla monopolu 17.5 gr. za litr 
spirytusu, za który monopol zapłacił okolo 
Lct! 

Z przykładu powyższego najlepiej widać, 
jak jest prowadzona polityka monopolu w za- 
kresie, który dotyczy ściśle producenta. 

St. Karłowski 
senator Rzplitej. 


RENEE ATE EZ EOT TTT RZEZ ZE OPERA, 
GIEŁDA PIENIEŻNA. 


Z dnia 28 Intego 1938 r. 


Waluty: Holandja 16020, 36110, 85330, Londwn 
(8056—3058), 8072. 3042 Nowy York’ ielegr 8:90, 
892, 8839, Paryż 3512, 85:21, 8503, Praga 28:44, 
265 , 2638, Szwajcerja 173:80, 17423 178:87, Włochy 
4603, 45:85. 4541, Berlin pryw. 21295 

Dolar w obrotach prywatnych 8%17/,. 

Akcje: Bank Polski 76 —, 76:25, Starachowice 960, 
Tendencja niejednolita, 

Pożyczki i papiery wartościowe 4%, budo 


wiana 44-75, 4%, inystycyjna 10650, 4%, inwest. seryjna | 


1125( Ja konwercyjna 4425, 
KA siabilizacyjna 65'—, 57-76, 
105—. 

Potyczki polskie w Nowym Yorku: Dolnrowa 55— 
5825. Dillonowaka 67:/,, 6750_ Stabilizacyjna 57 —, 57:25, 
Warszawska 40—, Śląska 4550, 46 73. 

Giełda Ziirychaka: (PAT) Paryż 2721, Londyn 
1755, Nowy York 612, Belgia 72--, Włochy 2622 
Hiszpanja 4260  Holandja -207:30, Berlin 12250, Wiedeń 
72045, noty 58%, Sztokholm 9280, Oslo 8980, Kopenha 
ga 7810 Sotja 5 3, Praga 1522, Warszawa 57-50, 
Białogród 7—, Ateny 292, Konstautynano! 248, Buka. 
reszt 3:08 Helsinki 7:73. Buenos Aires 107 —. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Z dnia 28 lutego 1988 r. 

Dziś notowano za 101 kg. parytet, wagon Warszawa, 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: żyto stand 
L 20:00--20:50, żyto il. bez obrotów, pszenica jara cter- 
wona, szklista 3650—37:50, pszenica jednolita 35 50— 
8650, pszenica zbierana 8450—3550 owies jednolity 


+], dolarowa 59:25, 5788 


5818, 10%, kolejowa 


-|1700—18'00, owies zbierauy 1600—1650, jęczmień n» 


kuszę 1660—1700, jęczmień browarniany 1400—17:50, 
gryka 1750—185), proso 1540—1900, groch polny z wor- 
kiem 2200—2500, groch Victoria z workiem 26-00—30-00. 
wyka 1450—1500, peluszka 1860—1400, łubin niebieski 
900—9 50: łubin żółty 11-00:-12 00, rzepak zimowy 4600— 
4900, siemię lniane -400', koniczyna czerwons 
bez grubej kanianki HO 00—110:00, koniczyna czerwona 
czystości 97%, 110. 0—12606, koniczyna bisła 7000— 
9000, bisła bez kanianki o czystości 97%, 10000— 
13000. mąka pszenna luksusowa 6600—6000, mąka 
pszenna 0000 5:09-55:00, maka żytnia pytl. 8400—3600 
żytnia razowa i silkowa 2600—2700, otręby pszenne 


7 I 
— Rycerski małżonek — zauważył O'Leary, 
— Przypuszczam, że zrobiłaby wszystko, co- 

by jej kazał — dodałam poważnie. 

— Wszystko? — zapytał cicho. 

Zastanowiłam się chwilę. 

— Ona jest w szalonym strachu, że może go 
stracić — rzekłam. A on, co tu mów. , podoba 
się kobietom, jak rzadko który mężczyzna. 

O'Leary popatrzył na mnie z zafrasowanem 
czołem. 

— Kochana panno: Saro, uważam sobie za 
Obowiązek. cstrzec panią, że jeżeli pani się 
nim zajęła, to pani dozna zawodu, bo on... 

— Nie kocham się w nim — zaprotestowa- 
łam z przekonaniem. Mówię tylko, że kobiety 
za nim warjują. O sobie nie mówiłam. Chyba 
w moim wieku... Spostrzegłam w jego oczach 
wesole iskierki i urwałam. Chyba pan ma 
ważniejsze rzeczy na głowie? — sarknęłam. 

— Ma pani słuszność, tylko proszę mi przy- 
znać, że pani i Paggi stanowilibyście cudow- 
nie dobraną parę. Uśmiechnął się i obejrzał 
szybko po pokoju. Gdzie Matiel? — zapytał 
ostro. — Czy... O! jest! Już się o nią zląkłem. 
Mam do zrobienia to i owo. Urwał, jakby na- 
słuchując i spojrzał na czarne, migotliwe szy- 
by okien. Jeżeli się nie mylę, to śnieg ustanie 
w mocy, lub rano, a muszę przedtem załatwić 
sporo rzeczy, 7 

— Sporo rzeczy — powtórzyłam bezmyślnie. 

— Sporo rzeczy — rzeki bardzo poważnym 
tonem. Z ustaniem śnieżycy otworzy się per- 
spektywa mcjeczki do miasta i pomocy. Jak 
już pani mówiłem, uiech nas niebo ma Ww swo- 
jej opiece, jeżeli się mie pośpieszę. Dotąd o- 
chraniał nas niejako śnieg. Najprzód muszę 
się dowiedzieć od Teresy, kto sprzątnął ciało 
Frawiey'a. Następni 


Zbyt zatem |209 


Rodaktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowsłi. 


1200—1259, żytnie 1100—1200, kuchy Jnianę 20:0— 
2100, kuchy rzepakowe 1525—1575; kuchy słonecznik, 
1650—1700, Seradela 1400—1500. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W KRAKOWIE. 
Kraków, 28 lutego 1838 r. 

Pszenica dworska czerw. stand, 3550 8600, largowa 
stand, 310 '- 3210, d 14576 kę. 38.00—4H8%50, 
kie stand. 2025—20 75, targowe stand, 20 08— 
jes dworski stand. 175 - 180), targowy stand. 
jęczmień na krupy stand, 1750—1800, ku- 
5101—2200, koński ząb (Natal) 4040— 
500, groch Viktoria 30 00—32 0x, zwykły jadalny 600— 
28 0, peluszka 185) 1960, fasola cukr. biata (Jasiek) 
ręczn. wyb. 4000 420, biała 2100—2800, Wachtel 
2000—22" 0, mięszana kolorowa 19:40—2100, bobik pa- 
stewny 165) 1660, wyka ciemna 1650—1750, szara 
16:5)—1650 łubin ż6łty1350 1400, dosewu14%0 1550, 
niebieski 1226 1276, do siewu 13:25—13:75, małuchy 
z orzecha ziemn. 50%, 29-00—300) rzepak. 1500— 60, 
Iniane 21-00 - 200, słonecz, 46%, białka 1 tłuszczu 1710 — 
17:59, soja śrót46'/, 2600-2610, 85%, słonecz. śrót exlrah, 
miel, 1600—170 . siano s odkie 75) 800, średnie 65 — 
70), kwaśne 450-509, koniczyna pastewna 8d —95', 
słoma długa 500 550, mierzwa luzrm45) 5%, prażow. 
500 650, rzepik czyszczony słodki 64 ( 5600, mak 
niebiesti z workiem 155%u—160U, szary 146 00—150 w, 
kminek kraj. czyszczony 140/00 - 1Ł040, koniczyna sa- 
sienna czerw. atest. 4000-1100, surowa czerwona 
1000—1 500, seradela czyszczona po 2 nie 19 60—2000, 
esparseta z workami 2200 2300, tytnotka bez kan- atest, 
czyst, 989, 5rUU- Bór, lymotka targowa 3502—4 00, 
mąka pszenna ckr, krak: grysik pszenny 67 0)— 
grycikowa 6210 6600, 45'/, G2NO 68: 0, 60*/, po: 
ska 6410 56/00, męka żytnia okr. krak, 1 pet. 0—60v/, 
3250—5300, 11. gat. sitkowa 23: 0—24/00, żytnia razowa 
2700 280% maka żytnia okr. poznań, 1 gat 0—€5%, 
3250 88 0. razówka graham pszenny 460) 46" U, otrę- 
by żytnie 950 — 10 00, pszenne 9 50—10 U, mąka czerwona 
z workiem 1260 1300; pęcak fabryczny z work, 29 00-— 
300, chłopski bez worka 27i0—2 0°, siekauka jęczm. 
fabryczna z workiem 8000 3140, chłopska bez worka 
2803—2910, kasza jaglana fabryczna 3500— 8'0, chlop- 
ska 8004- 31/0, kasze (atarczana cała 400- 420 , ła- 
mana. 33 00-- 40:00. 

Tendencja: dla zbóż chlebowych słabsza, zresztą spo- 
kojaa --— dowozy małe. 


KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W: POZNANIU. 
Jutego 1993 r. 

s jęczmień 
0, 61—60 


pszenica 1 
D 68—69 kg 14: 


B4C0, otręby żylnie 1 
pszenne (grubo) 11-26— 


Ogólne usporobienie spokojne, 


Nowe Książki. 
et" . 
Gi ski (Wiesław Sclavus); Pigularz. 
Powieść ND Ks Polskiej, War- 


Znakomita powii 


obyczajowa, która 
aktualn 


szawa 1933. 1 
„ napisana świet- 


nie straciła nic 
nie, ukazująca 
E, Nehring: Upra Jasny, użytek. 
Nakł. Stow. Pracownikó: ęgarskich, Warszawa 
1938 z 20 rycinami. W wymienionej książeczce są 
najlepsze bo treściwe wskazówki ile czego i jak na- 
leży rawiać we własnym ogródku, aby osiągnąć 
największą korzyść. 
Dr. Jan Zaćwilichowski: Przewodnik do wypy- 
hania ptaków i ssaków. ⁄ 19 oryg, rysunkami, Nakł. 
Stow. Prac. Księg. Warszawie 1034: 4 F 
wzanlemy) Hodowla 
Pracown. Księg. 
ra cenne wsku- 
najlepiej w naszym, 
kierunku racjonalnej 


kilkoletnie świadectwa, 
Nienika — szycie, Wychowawczynie noworodkow, 


Gospodynie wiejskie. (103) 
m 
rewirowy kaw. lat 32, oparty na chlub= 


Leśnik nych świadectwach, poleceniach, zamiło- 
wany hodowca zwie! obeznany dobrze z gosp. 
leśną, tresurą wyżłów jołostwem, dobry tępiciel 
drapieżników - kłusowników, Obecnie na posadzic. 
i ję z dniem 1.4, Na anie kaucja. con 


, poczta Auieliny 
f wychowawczyni, długoletnie 
czycielka: Nian swindeciwa z domów 
ańskich przygotowuje do kl. gimn. poszukuje 
do dzieci ba wyjazd. Oferty »Dzień Polski 
wa, Szpitalna 1 pod »skromne warunkia. (63) 
lat średnich, źnająca 


Osoba inteligentna "goskonnia kuchnię 


wszechstronnie gospodarstyo domowe i wiejskie 

szuka pri loze wyjechać. Wymagania skromne. 

Oferty »Dzień Polskie dla »Solidneja. (99) 
energiczny 


sumienny lat 36 sobieszyniak, 
Rządca boras, 15 it praktyki wzorowych gos- 
podarstwach, Pom i 


Kongresówce, dobry orga- 
nizator pracy. Bardzo skromnych wymagań, Poważ- 
nym złożę niedużą kaucję. Oferty Warszawa, Bed- 
narska 23. 7 »agronome. (104) 


— Czy ona wie? Mówiła, że mikt mie wcho- 
azil do jego pokoju. gsl 

O'Leary spojrzał na mnie % gniewną despe- 
rację. $ 

— Mówiła. Oczywiście. Wyrwała się z tem 
niepytańa. To dowód, że coš wie, Ale albo boi 
się powiedzieć, albo sama jest zaplątana. Na- 
stępnie muszę się dowiedzieć o Matiel, ala- 
czego obiecała Frawley'awi, że za niego wyj- 
dzie. W tem coś jest. I, panno Saro, niech pa- 
ni pilnuje Matiel, błagam panią.  Ostrzegłem 
ją, o ile to było możliwe. Obawiam SiG 28 
i jej poważne niebezpieczeństwo. Nie mo- 
ge jej pilnować na każdym kroku, a ona nie 
chciałaby mnie słuchać. ` 

Obejrzałam się szybka ma Matiel. Stała obok 
krzesła Juljana Barrea, z ręką wspartą lekko 
na jego ramieniu. On mówił coś do niej, ona 
uśmiechała się żałośnie, Nagle wstał szybkim 
elastycznym ruchem młodego człowieka, pod- 
sunął drugie krzesło do swojego i w odpowie- 
dzi na jej słowa, objął ją delikatnie ramie- 
miem. Jej ciemne włosy przywarły ma, chwilę 
do jego ramienia. On pochylił nad nią piękną 
głowę. Wdzięczny obrazek zarysował się na 
moment na tle czerwonych plomieni, poczem 
Teresa zaśmiała się przeraźliwie za otaczaj: 
cą ją chmurą dymu i powiedziała coś niezżro- 
zumiałego. Koło drzwi kuchennych zrobiło 
się małe zamieszanie. Weszli Helena, Lal Kil- 
lan i Paggi i Matiel usiadła. Juljam Barre za- 
niósł się kaszlem, a Łucja, obudzona hata- 
sem, zararugała wielkiemi oczyskami i rozej- 
rzala się po obecnych nieprzytomnie. = 

Wzięłam kubek z wodą sodową, żeby go zå- 
nieść mojej pacjentce. O'Leary, w idzącć to. 
szepnął: i 

— Niech pani uważa na Matiej. 


(e. 


n) 


